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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— zł.

Przez lud — dla ludu!
TELEFON Nr. 1414.
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 prószy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
zrtaidule się w Katowicach ul św Stanisława 4.
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Niezdrowe nastroje.
W  Europie środkow ej odczuć się dają 

dwojakiego rodzaju prądy które najle­
piej św iadczą o tem jak chorą jest Euro­
pa i jak bardzo potrzebuje pokoju. Z je­
dnej więc strony w ytw arzają  się nastro­
je rewolucyjne, na tle ogromnego k ry ­
zysu i bezrobocia w zrasta  ruch komu­
nistyczny (Niemcy) z drugiej zaś stro ­
ny, również głównie z przyczyny Nie­
miec, w zrastają  nastroje anarchistyczne 
i wojenne. Nastroje obu rodzajów są nie­
zdrow e i odbijają się szkodliwie na prze­
biegu kryzysu gospodarczego.

Przy jrzy jm y się tu nastrojom  monar- 
chistycznym .

Po wrocław skiej paradzie Stahlhel- 
mu ruszyła w św iat wiadomość o naj­
nowszym  planie politycznym  nacjonali­
stów  i rew anżystów  niemieckich: oto 
przy bliskich już w yborach prezydenta 
Rzeszy, kandydatem ich na to stanowi­
sko ma być dawny niemiecki następca 
tronu, rezydujący, jak wiadomo, w Oleś­
nicy na Śląsku, który  zaznaczył się o- 
bechle po raz pierw szy wybitniej w ży­
ciu politycznem Niemiec, odbierając 
w raz z kilku uowód :ami dawnej armii 
cesarskiej, defiladę oddziałów Stahlhel- 
mu. G dyby w ybór b. następcy tronu 
udał się, o łatw o byłoby przew idzieć 
jego skutki. K siążę-prezyaent w ybrany 
przez plebiscyt, mający za sobą więK- 
szość obywateli, przyw róci za rok czy za 
dwa monarchję, a dla unaocznienia sw ym  
poddanym  korzyści, płynących z tej 
zmiany, będzie musiał jednocześnie od­
mówić uznania traktatów  pokojowycn, 
cc. nie odbyłoby się bez nowej wojny 
europejskiej. Przypuszczalnie większość 
narodu niemieckiego cofnie się przed 
podobnym samobójczym krokiem, przed 
nową wojną, k tóra może zrujnować 
Europę, ale — naw et wedle zdania Lu- 
dendorffa — zniszczy na pewno do grun­
tu Niemcy. Mimo co w szystko zdrow y 
rozsądek nakazuje się liczyć z tem, że 
spraw a powrotu Hohenzollernów, choć­
by nawet nieudała, nabierać zaczyna 
znowu na aktualności i że na zbliżają­
cym się ciężkim bardzo dla Niemiec o- 
kresem, zaciążyć może w sposób po­
ważny a złowrogi.

Rów nocześnie obiega prasę wiado­
mość, że św ieżo była na audjencji u Oj­
ca św. by ła  cesarzow a austrjacka Zyta. 
Audjencję tę rozumie się w ten sposób, 
ze Zyta przedstaw iała korzyść odnowie­
nia królestw a na W ęgrzech, co uczynić 
m iałby jeden z jej synów . P rasa  przyj­
muje, że rozm owy w W atykanie nie mo­
gły odbyć się bez wiadomości Kwiryna- 
łu (t. j. rządu włoskiego). W skazuje się 
przytem  na to, że stosunek dawnej ro­
dziny cesarskiej Habsburgów do Musso- 
liniego znacznie się poprawił.

Odnowienie (restauracja) rządów 
Habsburgów ma poniekąd inny charak­
ter niż odnowienie iządów  Hohenzoller­
nów. Spekulujący na odnowienie m onar­
chii naddunajskiej uważają, że można- 
Ky obecne W ęgry  i obecną Austrję po­
łączyć w jedno państw o pod Habsbur-

Urząd Wojewódzki i gminy śląskie
za zwiększeniem pomocy dla bezrobotnych.

Katowice. (PAT) Dnia 12 bm. odbyło 
się w .sali Rady Miejskiej nadzwyczajne 
walne zebranie Związku Gmin Woj. Śi. 
l 'rz ą d  W ojewódzki reprezentow ał radca 
dr. Kaczmarski, Sejm w icem arszałek 
Kędzior, nadto przybyli posłowie. Ze­
branie zagaił prezydent m. Katowic dr. 
Kocur, poczem referat p. t. „Stanowisko 
gmin wobec zamierzonego obniżenia 
wsparć dla bezrobotnych z akcji pań­
stwowej i zmniejszenia zasiłków z fun­
duszu dla najbiedniejszej ludności” w y ­
głosił prezydent Królewskiej Huty Spal- 
tenstein. Po dyskusji, w której zabierali 
głos burm istrz Szarleja, Góra, W ełnow - 
ca, Broll, Czechowic, Szeleśniak, Mia­
steczka, Kapałka, Chropaczow a, P rz y ­

była i inni, uchwalono rezolucję, która 
wskazuje na ewentualne ujemne skutki, 
jakie by mogło w yw ołać ograniczenie w 
w ypłatach zasiłków dla bezrobotnych 
oraz domaga się wzmożenia akcji na 
rzecz bezrobotnych. Rezolucję pow yż­
szą w ybrana przez zebranie delegacja 
w ręczyła p. wicewoj. dr. Saloniemu. W  
czasie audjencji wicewoj. dr. Saloni o- 
św iadczył delegatom, że poczyni ener­
giczne starania, aby ciężkie położenie 
bezrobotnych . złagodzić a jako doraźną 
pomoc polecił wypłacić dodatkowo za 
miesiąc czerwiec 200.000 złotych dla 
najuboższej ludności wszystkich gmin 
W ojew. Śląsk.

bydwóch państwach. Umowa załatw ia 
po zatem niektóre nieuregulowane do­
tychczas jeszcze kwestje, wynikające z 
rozrachunku ubezpieczeniowego w 
związku ze zmianami terytorjalnem i po 
wojnie światow ej. Umowę podpisali ze 
strony Polski prezes dr. P rądzyński i 
naczelnik wydziału w M inisterstw ie 
P racy  i Opieki Społecznej W yslołuch.

W  setną rocznicę bitw y pod Ostrołęką

■
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Oto ogólny  widok placu na którym  została  odpraw iona uroczysta  M sza św  podczas Zielonych  
Św iąt w  setną rocznicę pam iętnej w  dziejach Polski b itw y  pod O strołęką. Na pierw szym  
planie w idzim y pluton honorow y podchorążych w  mundurach i uzbrojeniu, jakie by ło  używ ane

przed 100 laty

Podpisan e polsko-niemieckiej umowy 
w sprawie ubezpieczeń społecznych.

Berlin. (PAT) W  dniu 1 czerw ca br. | 
została podpisana w Berlinie w Mini­
sterstw ie P racy  Rzeszy umowa polsko- 
niemiecka o ubezpieczeniach społecz­
nych. Umowa reguluje stosunki w dzie­
dzinie ubezpieczeń na w ypadek choroby, 
od w ypadku na inwalidztwo, ubezpie­
czeń pracow ników  um ysłow ych i ubez­

pieczeń pensyjnych górników. O byw a­
tele jednego z państw  będą traktow ani 
w zakresie swoich praw  ubezpieczemo- 
wych na równi z obywatelam i państw a 
drugiego. W  ubezpieczeniach rentow ycu 
bezy się dla uzyskania p raw a do św iad­
czeń i dla wypełnienia czasu w yczeki­
wania okresy składkow e, przebyte w  o-

gami i że w ten sposób zapobiegłoby się 
połączeniu Austrji z Niemcami. Podobno 
do myśli takiej przychylnie ustosunko­
wuje się i Mussolini i Briand.

Ciekawa rzecz. P rzez długie lata 
w skazyw ano na to, że m onarchja au­
strjacka i H absburgow a są przyczyną 
waśni politycznych Europy. Dziś nato­
miast chce się uw ażać odnowienie mo- 
narchji haksburgskkj (w innych copraw- 
aa granicach) za środek uzdrowienia 
Europy.

Trudno przew idzieć dziś, czy piękne 
fantazje m onarchistyczne będą m ogły 
być zrealizowane. Jesteśm y jednak prze­
konani, że nie forma rządów zmieni sto­
sunki Europy lecz stosunek jednych na­
rodów do drugich. Jak długo nie znikną 
zam iary zmiany granic i zaboru poko­
jowego czy wojennego ziem innych 
państw, jak długo nie przystąpi się do 
pokojowych stosunków gospodarczych. 
— tak długo wisieć będzie nad Europą 
groza kryzysów  i zatargów  wojennych.

Spraw y Śląska na posiedzeniu Rady 
ministrów.

Warszawa. (Pat.) W  piątek, dnia 12 
bm. odbyło się pod przew odnictw em  
prem jera p. A leksandra P rysto ra  posie­
dzenie Rady m inistrów . Na posiedzeniu 
tem Rada m inistrów  uchwaliła projekt 
nowelizacji ustaw y z dnia 22 lipca 1925 
r. o uregulowaniu obrotu cukrem  na ob­
szarze Rzplitej Polskiej i now y statu t 
organizacyjny m inisterstw a poczt i tele­
grafów, oraz powzięła szereg uchwał, 
upow ażniających wojewodę śląskiego 
do przedłożenia jmowi śląskiemu pro­
jektu ustawy o rozciągnięcie na obszar 
województwa śląskiego mocy obowią­
zującej rozporządzeń Prezydenta Rzpli­
tej o prawie przemy słow em , o  praw ie  
górniczem, o izbach przemysłowych, o 
wystawach i targach gospodarczych. 
Pozatem  m inistrowie przedstaw ili do- 
tychczsow e wyniki prac nad uspraw nie­
niem administracji, przeprow adzonych 
we w szystkich resortach i s tw arzają­
cych podstaw ę do dalszych koniecznych 
oszczędności budżetow ych.

Rokowania m iędzy Stolicą Apostolską 
i rządem włoskim .

Citta del Vaticano. W  kołach w aty ­
kańskich zaprzecza się pogłoskę, w e­
dług której oficjalne czynniki włoskie 
miały stw ierdzić, że rokow ania między 
Stolicą Apostolską i rządem  faszystow ­
skim toczyły się w drodze pośrednictw a 
osób pryw atnych. Przeciw nie, rokow a­
nia te nie zeszły wcale z terenu dyplo­
m atycznego.

Dowiadujemy się ze strony  dobrze 
poinformowanej, że Stolica św. w ręczy­
ła za pośrednictw em  nuncjusza apostol­
skiego, M sgra Borgongini Duca, dwie 
noty rządow i włoskiem u i że oczekuje 
na nie piśmiennej odpowiedzi.

Duchowieństw a litewskie w yraża ubo­
lewanie z powodu w ydalenia nuncjusza 

papieskiego.
Kowno. (Pat.) W  zw iązku z przym u- 

sowem w ydaleniem  Nuncjusza Papie­
skiego z Litwry, zebrani na uroczystości 
kościelnej w7 m iejscowości D atnaw a księ 
ża, w śród których znajdow ał się a rcy ­
biskup Skw irecki, uchwalili w ysłać do 
Ojca Św iętego depeszę z w yrazam i u- 
bolewania z powodu przym usow ego w y­
jazdu Nuncjusza Apostolskiego z Kowna 
oraz z zapewnieniami o swem  posłu­
szeństw ie wobec Stolicy Apostolskiej.

Zmiana am basadorów francuskich.
Paryż. (Pat.) A m basador francuski w 

Moskwie H erbette został mianowany 
am basadorem  w M adrycie na miejsce 
Corbina, k tóry  przechodzi na takież s ta ­
now isko'do Brukseli. D otychczasow y 

; przedstaw iciel Francji w Brukseli prze- 
1 chodzi w stan spoczynku.



Zdrow otna herbate

Matte Parana
pije się zimpo i gorąco

Partie niemieckie patrza czarno na położenie
polityczne Niemiec.

Berlin. (PAT) Na w czorajszem  po­
siedzeniu frakcja socjal - dem okratyczna 
upoważniła swoich przyw ódców  do kon­
tynuow ania rokow ań z kanclerzem  
Bruenmgiem. W ydany  przez frakcję ko­
munikat s wie rdza, że socjal-dem okracja 
gotowa jest w spółpracow ać nad uzdro­
wieniem finansów Rzeszy, dom aga się 
jtd n ak  poczynienia daleko idących zmian 
w  dekrecie oszczędnościowym. Dalej 
swoje postępow anie socjal-dem okracja 
uzależnia od wyniku rokow ań z kancle­
rzem  Brueningiem. Następne zebranie 
frakcji socjal -  dem okratycznej zwołane 
zostało na w torek. Na posiedzeniu tera 
ma zapaść ostateczna decyzja frakcji w 
spraw ie ewentualnego zwołania Reichs­
tagu.

Berlin, (PAT) „Bórsen Kurier'4 
donosi z Nowego Jorku o dalszych ob­
niżeniach kursów  niemieckich pożyczek 
państw ow ych i pryw atnych. A m erykań­
skie kola finansowe zaniepokojone są 
położeniem wew u. -  politycznem  Nie­
miec. M niejsze banki am erykańskie wy­
cofują kapitały  swoje z Niemiec, zaś in­
stytucje w iększe okazują rezerw ę.

Berlin. (PAT) Na giełdzie zaznaczył 
się w  dalszym  ciągu silny spadek kursu 
poszczególnych walorów przy wzmaga- 
jącem się zaofiarowaniu. Pod koniec na-

Berlin. (PAT) F rakcja socja ldem o­
kratyczna odbyła posiedzenie, na którem  
om aw iana była  sytuacja polityczna. W  
kołach politycznych nastroje są bardzo 
pesym istyczne (złowróżące). W edług 
trform acyj biura w ydaw ców  dzienników 
liczyć się należy z tern, że w iększość 
frakcji socjaldem okratycznej w ypow ie 
s -’ę za zwołaniem  Reichstagu, a w ów czas 
nałeży oczekiwać ostrego w ystąpienia 
partji politycznych przeciw  dekretom  

Hindenburga. W  każdym  razie decyzji 
oczekują dopiero po powrocie kanclerza 
z Neudeck. Frakcja socjalistyczna dąży 
do w yczerpania przed powzięciem decy­
zji wszelkich możliwości porozumienia 
7 Rządem.

stąpiła na skutek interwencji lekka po­
praw a. Na rynku w alut i dewiz zazna­
czył się rekordow y popyt. O brót w yno­
sił 120 milj. m arek, pokrytych przez Bank 
Rzeszy. Kurs dewiz utrzym uje się na naj­
w yższym  punkcie pary te tu  złota, dolar 
421,30, funt 2049,5. Niezwykle silne za­
potrzebow anie było  na dolary  efektyw ­
ne. M niejsze banknoty dolarowe zw yż­
kow ały. Ze względu na brak  efektyw ­
nych dolarów, zarząd giełdy oddał czeki 
na Nowy Jork  z dw utygodniow ym  ter­
minem realizacji

Ciężki przemysł chce wziąć w  swe 
ręce rządy w  Niemczech.

Berlin. W edle doniesień p rasy  wielki 
przem ysł niemiecki zabiega o obalenie 
obecnego rządu, w ysuw ając koncepcję 
oddania rządów  dyrektoriatow i. Nieza­
leżnie od tego m a być u tw orzony  „sztab 
generalny '4 z w ybitnych przem ysłow ­
ców, k tó ry  m iałby opracow ać 7-letni 
plan odbudow y gospodarczej Niemiec. 
Kierownictwo dyrek toria tu  objąłby dr. 
Schacht. W śród osób które m iałyby 
wejść do dyrektoria tu  względnie „szta­
bu" wym ieniają m. in. Kruppa.

H itler i przyw ódca Stahlhelm u Seld- 
te, podczas ostatniego pobytu w  Zagłę­
biu R uhry nawiązali kontakt z temi ko­
łami. Autorem  tych pom ysłów  ma być 
Hugenberg.

Kanclerz Briining będzie musiał 
zmienić rząd.

Berlin. (PAT) W czorajszą uchw ałę 
frakcji ludowej kom entują koła zbliżone 
do tej partji jako krok m ający na celu 
skłonienie kanclerza Brueninga do w y­
rażenia zgody na zmianę obecnego ga­
binetu. M iarodajne koła partji ■ ludowej 
oraz zbliżone do niej sfery  ciężkiego 
przem ysłu uw ażają, że m inister Curtius 
po niepowodzeniu w  Genewie, nie bę­
dzie mógł już przeprow adzić kampanji 
o rew izję planu Younga w  należyty  spo­
sób. Koła te liczą również na poparcie 
m iarodajnych sfer w  poza ram  partji 
ludowej.

Burzliwe posiedzenie sejmu pruskiego.
Berlin. (Pat.) Sejm pruski był wido­

wnią burzliw ych aw antur, w yw ołanych 
przez komunistów, k tórzy  protestow ali 
przeciw ko przem ówieniu prem jera B rau­
na. Na oświadczenie Brauna, że sejm 
pruski nie jest w łaściw ym  terenem  dm 
dyskusji nad dekretem  oszczędnościo­
wym, komuniści odpowiedzieli obeliyr. 
wemi okrzykam i pod adresem  m ów cy. 
P rzedstaw iciel niemiecko - narodow ych 
w yraził nadzieję, że stronnictw om  opo­
zycyjnym  uda się zmusić rząd Rzeszy 
do zwołania Reichstagu. W niosek komu­
nistów  o w yrażenie rządow i pruskiemu 
votum  nieufności poparli: frakcja nie­
miecko - narodow a, gospodarcza i Land- 
volk. G łosowanie nad tym  wnioskiem 
odroczone zostało do soboty.

Popiersi p m y s ł  rodzimy 
a iw  piste bezrobatoym.

Samolot wystrzelony w  przestworza.

W Farnborough w  Anglii dokonano z powodzeniem próby w y  rzucenia z katapirlty o sile 4.000 
koni mechanicznych samolotu do bombardowania wagi około 9 tonn. Samolot wyrzucony w  
powietrze w  ciągu 2 sekund osiągnął szybkość średnią 50 mil na godzinę. Po dokonaniu lotu 

nad miejscowem lotniskiem samolot w ylądował zupełnie nieuszkodzony.

Niemieckie papiery wartościowe
spadała-

E L E G R f l H Y .
Konferencje w  sprawie wykonania 

konkordatu.
W arszawa, (P a t) W  biurze episko- 

r  itu Polski odbyły  się kolejne konferen- 
( ę  przedstaw icieli rządu z komisją pa- 
( :eską w  spraw ie szeregu zagadnień, 
tyczących  się stosow ania względnie w y­
konyw ania niektórych postanow ień kon­
kordatu, w  szczególności oczekujących 
jeszcze ostatecznego ujęcia. W  konferen­
cji wzięli udział J. E. biskup podlaski dr. 
H enryk Przeździecki, przew odniczący 
komisji papieskiej oraz J. E. biskup łom­
żyński S tan isław  Łukomski. Z ram ienia 
rządu  w ystępow ał dyr. departam entu 
twvznań M inisterstw a W . R. i O. P . F ran ­
ciszek  Potocki, szef biura praw nego pre­
zesa  R ady M inistrów Jan Kanty P iętak  
l  kierow nik biura praw nego Min. Re­
form  Rolnych Korwin P iotrow ski. Na­
stępne konferencje odbędą się po ferjach 
letnich jesienią rb.

Goście amerykańscy którzy zjadą 
do Poznania.

- Nowy Jork . (Pat.) Pani W ilsonowa 
W yjeżdża do Polski parow cem  „Lew ia- 
fan", odchodzącym  z Nowego Jorku w 
jdniu 17 czerw ca. T ow arzyszyć  jej bę­
dzie siostrzenica W oeling. Rów nież u- 
dają  się do Poznania znany finansista 
B ernard  Baruch z m ałżonką, oraz b. am ­
basador S tanów  Zjednoczonych w R zy­
m ie R obert Anderwud Johnson.

Międzynarodowe Biuro Pracy zmieni 
swą siedzibę.

Genewa. (Pat.) Na m iędzynarodow ej 
konferencji p racy  przew odniczący mi­
nister Sokal pow itał z zadowoleniem  o- 
becność obserw atora  Turcji, k tóry  dzię­
kując za skierow ane pod jego adresem  
słow a, podkreślił rozw ój ustaw odaw ­
stw a  socjalnego w Turcji i jej zain tere­
sow anie pracam i konferencji. Następnie 
konferencja jednogłośnie upoważniła R a­
dę A dm inistracyjną M iędzynarodow ego 
B iura P racy  do w yznaczenia innego mia­
s ta  niż G enew a na siedzibę m iędzyna­
rodow ej konferencji pracy w roku 1932.

Stan oblężenia w  Peru.
Lima. (PąOj W ydano dekret, ustana­

w iający s tao  oblężenia. Całe P eru  stw ier 
dza, że krok ten został uczyniony, ponie­
w aż porządek  publiczny może być za­
grożony projektem  rewolucyjnym , zna­
nym  rządow i tym czasow em u. Osoby 
cyw ilne, w ojskow e pozostające pod za­
rzutem  buntu, lub działań pow stańczych, 
będą sądzeni w  trybie uproszczonym , a 
ci, k tórzy  zostaną uznani winnymi, zo­
s taną  skazani na śm ierć i niezwłocznie 
straceni. W edług oficjalnych danych a- 
resztow ano już 55 osób, z k tórych 22 
a resz tow ano  w  Peru , pozostałe zaś w 
Limie.

CYGANKA
W zruszająca powieść dla m łodszych 

i starszych .
12) (Ciąg dalszy.)
Pozostaw ił dziew czynę w  najw yż- 

szem  zdumieniu a sam  potoczył się w 
podw órze, gdzie i M arcin się ukazał. Był 
on dziś w najlepszem  usposobieniu, gdyż 
Agnieszka, ze względu na to, że parobcy 
< dziew ki pragnęły pójść na taniec, a on 
pragnął także opuścić dom na pewną 
chw ilę, p rzyrzek ła  mu, że na noc pozo­
stanie we dw orze i strzec będzie chudo­
by  jego. Postępow ał zatem  z uśmiechem 
za cyganem , k tó ry  go pochw ycił za rękę 
i w prow adził do o tw arte j stodoły. W  je­
go obeonem położeniu było mu naw et 
proroctw o w różbity  bardzo na rękę. 
Długo P io tr  w patryw ał się w  rękę M ar­
cina, nareszcie w yrzekł tajemniczym 
g łosem :

— Szczęście, samo szczęście! W  do­
mu jest s k a rb . . .  zabezpiecz g o . . .  ale 
w net, bardzo sz y b k o . . .  gospodarzu, bę­
dziesz szczęśliw y!

M arciu poczerw ieniał p rzy  tych sło­
w ach ; skarb  w  jego domu, on znał go 
przecież i k rew  zaczęła żyw iej krążyć 
w  jego żyłach, gdy pomyślał, że będzie 
eo  m ógł pqsięść. Nie zw ażając na nic

więcej, rzucił mniemanej w różbitce kilka 
talarów , które takow a z radością po­
chw yciła. Następnie opuśił P iotr, gdyż 
to on był tą wróżbitką, dom ostwo M ar­
cina, rzuciw szy jeszcze poprzednio b a ­
daw cze spojrzenia ku w szystkim  oknom 
m ieszkania jego. Agnieszki nigdzie jed­
nak nie zobaczył. W  godzinę później 
znikła postać cygana ze wsi bez śladu.

Śmiejąc się w stąpił M arcin do mie­
szkania, pragnąc w śród żartów  opowie­
dzieć Agnieszce, co mu w różbita powie­
działa. P rzeląk ł się jednak, spojrzaw szy 
na nią. B yła bladą jak trup. W  tw arzy  
jej rysow ały  się przestrach i boleść głę­
boka i Marcin przeczuw ał teraz, kto to 
się k ry ł w  mniemanej w różbitce. Doda* 
w ał Agnieszce odwagi i raz  jeszcze ją 
zapytał, czy pozostanie u niego przez 
noc na straży . Gdy mu Agnieszka po­
nownie przyrzekła, zapowiedział jej, że 
i on dla jej bezpieczeństw a mieszkania 
nie opuści, choć sobie postanow ił po­
przednio udać się do oberży. Agnieszka 
v. Trokiem podziękow ała mu za to, gdyż 
przekonaną była, że M arcinowi chodzi 
rzeczyw iście jedynie o bezpieczeństw o 
jtj  osoby.

VI.
Już o piątej godzinie po południu 

rozpoczęło się wesołe życie w  oberży. 
Papobcy i dziewki nigdy łąk  jeszcze nie

pracow ali, jak w łaśnie w  tym  dniu, aże­
by się nie spóźnić do tańca. Każde z nich 
pragnęło użyć porządnie rozryw ki, któ­
ra byw ała  tak rzadką. Także Jan i M ag­
dalena w ydobyli odświętne ubrania a 
Szym on otrzym ał ze względu na uro­
czystość dnia nieco pieniędzy, ażeby je 
stracić w raz z godnymi sobie tow arzy ­
szami zabaw .

W  rogu izby tanecznej siedział Kac­
per pr.zy stole. Nigdy może jeszcze nie 
grał tak namiętnie, jak w łaśnie dziś; 
z pod sm yczka jego w ydobyw ały  się 
czarodziejskie tony, jakoby K acper za­
m ierzał w  nich pogrzebać swój ból i za­
mienić w  radość. W szystko z zdumie- 
n em wpastrywało się w  Kacpra, a dzie­
w częta poczęły go drażnić rozmaitemi 
żarcikami.

On jednak zew nętrznie pozostał spo­
kojny, za to w  w nętrzu jego huczało i coś 
go gnało do ciia ty  we wsi. Czas zdawał 
się upływ ać żółw im  krokiem. B yła to 
dopiero siódm a godzina. Jeszcze trzy  
godziny, długie trzy  godziny musiał tu 
siedzieć! A co się mogło w ydarzyć w 
tym  czasie w  chacie A gnieszki! Może j ą ' 
odwiedza M arcin! O, gdyby się mógł 
przynajmniej pozbyć tej myśli, k tóra go I 
dławi jak zmora. A p io tr , ha, on ją na­
padnie, gw ałtem  ze sobą uprowadzi lub 
naw et zabije. K acprow i na tę myśl po-

c ’emniało w oczach. Musiał nagle p rzer­
wać w śród tańca, tak że tancerze głoś­
nym krzykiem  w yrazili swe zdziwienia 
i śmiać się poczęli.

— Dajcie mi pić — zaw ołał — ja dłu­
żej nie w ytrzym am  1 — i skwapliw ie w y ­
chylił kilka kieliszków wina, które mu 
przyniesiono.

Następnie dziki taniec rozpoczął się 
na nowo, aż w  końcu w ybiła z takiem 
upragnieniem w yczekiw ana godzina. Za 
jednym  skokiem był Kacper za drzw ia­
mi. Nie pom ogły żadne prośby i błaga­
nia, ażeby  grat nieco dłużej. W  kilka 
chwil później stał Kacper przed oberżą 
i znikł następnie w  ciemnościach w ie­
czoru.

Zobaczym y teraz, co  się dzieje w  
mieszkaniu M arcina. M arcin, poświę­
ciw szy na ten w ieczór oberżę, postano­
wił w domu uraczyć się należycie a ra­
czej dodać sobie odwagi. Miał bowiem 
bardzo w ażne zam iary. P rzyniósł ze 
sklepu kilka butelek tęgiego wina, k tó re­
go miał zawsze dużo w zapasie, w ychy­
lając jedną butelkę za drugą. Tym eza- 

isem  zbliżała się powoli północ. Marcm 
j znajdował się w  błogiem upojeniu i uczuł 

w sobie odwagi dosyć, ażeby pomówić 
z Agnieszką.

(Ciąg dalszy nastąpu)



Jak już donosiliśmy, premier angielski Macdonald przebywa obecnie w swej 
willi w Chequers, dokąd zwykle wyjeżdża pod koniec każdego tygodnia dla 
wypoczynku. Tym razem Macdonald w willi swej zapewne nie zazna mi­
łego wywczasu, gdyż pełnić musi obowiązki gospodarza ze względu na przy­
jazd do Chequers niemieckiego kanclerza Rzeszy, dr. Briininga i ministra 
spraw zagranicznych dr. Curtiusa. Obrazek nasz przedstawia Macdonalda 

w  parku swej letniej sfedziby wraz z córką.

Sporty i gry
w Egipcie za czasów Faraonów.

W starożytnym Egipcie uprawiano 
Już rozmaite rodzaje sportu z takim 
samym zapałem, z jakitn dzisiaj grają 
w rukby, czy base-ball Anglicy czy 
Amerykanie. Bardzo rozpowszechnio­
ny był’sport pływacki oraz atletyka. 
Na dawnych, odnalezionych w grobach 
Faraonów, malowidłach ściennych wi­
dać dokładnie obrazy walk zapaśni­
czych. Już na 2.000 lat przed Narodze­
niem Chrystusa znany był w Egipcie 
styl dzisiejszych zapasów atletycznych, 
rozmaite przerzuty, „pasy“ i t. p.

Ćwiczenia lekko- i ciężko - altety- 
czne obejmowały również żonglowa­

nie ciężarami, młotami do wbijania pali, 
workami piasku. Fechtunek nie był 
również zaniedbywany. Strzelanie do 
celu z łuków, oraz z proc należało nie- 
tylko do ćwiczeń wojskowych, ale zaj­
mowało poczesne miejsce wśród spor­
tów uprawianych przez młodzież.

Egipcjanki oddawały się z zapałem 
grze piłką; piłki używane do gry ob-

AGITUJCIE 
DfiF- ZA NASZA 
D *- GAZETA!

K atalog 4 m djonów  gw iazd .
W szystkie większe obserwatorja ca­

łego świata zjednoczyły się dla opra­
cowania wspólnemi siłami dokładnego 
katalogu gwiazd przy pomocy zdjęć fo­
tograficznych. Według ustalonego pro-

szyte były skórą wyprawną, a w środ­
ku wypychane trawą morską lub sło­
mą. Gra piłką, jak wynika z odnale­
zionych rysunków i opisów, wymagała 
dużej zręczności, a niekiedy i akroba­
tycznej w praw y: podrzucano np. piłkę 
do góry i usiłowano ją złapać w  pozy­
cji leżącej, albo przeginając się w tył. 
Wszystkie te ćwiczenia miały na celu 
wyrobienie zręczności i nadanie ciału 
gibkości, oraz elastyczności.

Prócz sportów kwitnęły również 
w Egipcie Faraonów rozmaite gry. 
Szczególnie rozpowszechniona we 
wszystkich warstwach ludności była 
gra zbliżona do gry w  szachy. Grano 
siedmioma białemi i ośmioma czarnemi 
figurami, które posuwano na szachow­
nicy, podzielonej na 30 kwadratów. 
Figury wyobrażały głowy zwierząt. 
Zwyciężał w tej grze ten z dwóch gra­
czy, któremu udało się obsadzić swemi 
figurami największą ilość kwadratów  
na polu przeciwnika,

W ystaw a rolnicza w  Hanowerze.

iV mieście Hannover na zachodzie Niemiec odbyła się wielka w ystaw a rolnicza. Obrazki nasze przedstawiają: 
d lewa: premiowane ogiery z miejscowości Celle; na prawo sędziowie tvr iv  n rp n ip  nxurv w s r .h n d n in  .  frvrvic.H <»;

gramu trzeba będzie sporządzić dwi« 
ser je fotografij nieba po 22.000 klisz, nie 
wyłączając nawet bardzo słabych 
gwiazd. Klisze będą zawierać około 
30 miljonów okazów różnych gwiazd, 
na podstawie zaś tego materjału obser­
wacyjnego sporządzony zostanie kata­
log 3 do 4 miljonów gwiazd, znanych i 
dających się dokładnie opisać. Należy 
zaznaczyć, iż do badań astronomicz­
nych wprowadzono metody fotografj! 
dosyć niedawno, wszystkie dotychcza­
sowe katalogi i atłasy gwiazd sporzą­
dzano na podstawie bezpośrednich ob- 
serwacyj nieba za pomocą lunet. W 
ten sposób pow itał także najstarszy ka­
talog gwiazd Ptolemeusza, obejmujący 
zaledwie 1025 gwiazd.

Twórca 
kolei żelaznej

George Stephenson
którego konstrukcje służyły i służą do 
dziś jako wzór dla międzynarodowej 
budowy parowozów, urodził się przed 
150 lały, dnia 8 czerwca 1781. George 
Stephenson zbudował także pierwsze 
Unje kolei żelaznej w Angjji.

wie ci uciekli z oazy Kufra, siedziby 
słynnej sekty Senussich. na granicy Li- 
bji i Sahary, zdobytej kilka miesięcy te­
mu przez wioski korpus ekspedycyjny 
i przez cztery tygodnie błądzili po pu­
styni bezwodnej. Clayton odwiózł Ara­
bów do swrej kw atery j wyjechał powr- 
tórnie z trzema samochodami na po­
szukiwanie pozostałych Arabów. W 
ten sposób udało się mu uratować je­
szcze trzy  grupy zbiegów. Rząd od­
znaczył Claytona orderem.

Wysokie odznaczenie dla prof. Piccarda
Król Albert belgijski odznaczył prof. 

Piccarda komandorją orderu Leopolda, 
jego asystenta zaś, dr. Kippera oficer- 
skiemi odznakami tego orderu. Szereg 
instytucyj naukowych nosi się również 
z zamiarem nadania honorowych od­
znaczeń obu bohaterom podniebnego 
lotu. Ludność Brukseli zgotuje obu 
uczonym po przybyciu do miasta wiel­
ką owrację.

Kolorowe pisklę.
Purpurowe pisklę to ostatni krzyk 

mody! Ojczyzną wynalazku jest natu­
ralnie Ameryka, miejscowość — Cal­
gary. stan Alberta. Jak to się odby­
w a? W  dziesiątym dniu wrylęgania na­
kłuwa się jajo kurze za pomocą specjal­
nie skonstruowanej rypodermicznej 
szpilki i wprowadza do jaja serum bar­
wmy purpurowej, poczem kładzie się je 
z powrotem pod kurę. Z jaja wyklu­
wają się pisklęta o puchu barw y jedno­
stajnie purpurowej. W  ten sposób mo­
żna otrzymać pisklę zielone i niebieskie.

Wobec kryzysu gospodarczego w jfuneryce.
Gazeta Nowojorska „T1MES“ ogłasza 

szereg wynurzeń opozycyjnych sena­
torów demokratycznych na temat sto­
sunku prezydenta Hoover‘a do obecnego 
przesilenia gospodarczego w Stanach Zje­
dnoczonych. Między innymi, senator Ro­
binson, demokratyczny leader Senatu, 
oświadcza, że wszystkie próby Hoover‘a, 
ażeby się zrehabilitować w opinii wybor- 
ców, były daremne. Zwolennicy jego czy­
nili wszystko, co mogli, aby zjednać mu 
sympatję publiczną.

W tym celu opowiadano o nim dziecin­
ne historyjki, aby uwydatnić wszystkie je­
go zalety jako człowieka. „Nikt jednak nie 
może się od nas spodziewać, znaznaczył 
senator, że będziemy głosowali na wiel­
kiego inżyniera, podczas wyborów na pre­
zydenta tylko dlatego, że popiera on ja­
kieś programy wychowawcze, albo że dał 
sw-oją aprobatę na działalność Czerwone­
go Krzyża.

Każdy człowiek na świecie takie rze­
czy aprobuje, tak samo jak jest zwolenni­

kiem dzisięeiorga przykazań Bożych... 
Kraj stracił wiarę w Hoover'a, ponieważ 
za jego zgodą wprowadzono taryfę celną, 
która sparaliżowała interesy**.

Senator Walsh ze Stanu Massachu­
setts równie ostro krytykuje rządy Hoo­
ver'a, wskazując, że wszystkie zapowiedzi 
o mającej z wiosną nastąpić naprawie kon- 
juntury okazały się złudnemi. W miesiącu 
marcu i kwietniu wykazały statystyki 
znaczną zniżkę zarobków robotniczych, 
ładunków kolejow'ych, produkcji wielkiego 
przemysłu, nowych budowli i rozrachun­
ków bankowych.

O ile w miesiącach letnich nie nastąpi 
radykalna poprawa stosunków, to, zda­
niem Walsh‘a, należy być przygotowanym 
w przyszłej jesieni i zimie na stosunki je­
szcze gorsze, niż w roku poprzednim, a de­
presja potrwa dłużej, niż ludzie myślą. 
Podwyższenie podatków jest, zdaniem se­
natora, tylko dalszem utrudnieniem eks­
pansji interesów w okresie takiego prze­
silenia. Jedynie zmiana taryfy celnej i re­
dukcja wydatków rządowych mogą być 
skutecznem lekarstwem.

Premjer angielski w partu w Chequers.

Rozmaitości.
Tragedja głodowa w pustyni Libijskiej.

Dowódca egipskiego oddziału topo-. 
graficznego Clayton dokonywującego 
pomiarów w pustyni Libijskiej, napotkał 
tam grupę Arabów, umierających z gło­
du i pragnienia. Okazuje się, że Arabo-



liebezpieczińsłw a piorunu jrożgce przy odbiorach radjowycb.
P o w ta rz a ją c a  się s ta le  p rzez  rad jo  

zapow iedź, że po skończonej audycji 
należy  uziem ić an tene, jest w sk azó w ­
ką, do k tórej każd y  rad josluchacz po­
w inien się zasto so w ać, ab y  uniknąć 
n ieobliczalnych  n ie raz  sku tków , ja­
k ie  m ogą w y w o łać  rozpętane żyw io ły .

Z d arza ły  się n ieraz w ypadk i, że 
piorun uderzy ł w an tenę i spow odo­
w a ł pożar, lub porażen ie prądem , dla-

Były M3 Hwseta zmarł.

H usscki,
b y ły  król H edszasu, zm arł w  m iejsco­
w ości A m m an pod Jerozolim ą. H us­

sein zm arł w  76 rolku sw eg o  życia.

tego  też  w iele osób odnosi się do an­
ten  zew n ętrzn y ch  z w ielką nieufno­
ścią, a  n iek tó re  n aw e t bardzie j trw o ż ­
liw e osoby  w olą  z rezy g n o w ać ze słu­
chania audycy j rad iow ych , aby unik­
nąć n ieszczęśliw ego  w ypadku! P o ­
gląd ten jest n iesłuszny, choćby z tego 
ty lko w zględu, że w  lecie istnienie 
rad ia  b y ło b y  p rob lem atyczne, gdyż 
w ładze p ań s tw o w e  nie po zw ala ły b y  
na instalację  anten zew n ętrzn y ch , od­
b iór audycyj m ógłby w ięc  o dbyw ać 
się ty lko  p rzy  stosow aniu  an ten  w e ­
w n ę trzn y ch  —  pokojow ych, ram ow ych  
i „św ie tlnych ."

Jak ą  rolę o d g ry w a w  odbiorze au­
dycyj dobrze za insta low ana an tena 
zew n ętrzn a  i dobrze uziem ienie, jest 
rzeczą  ogólnie znaną, d latego  fachow ­
cy  polecają ją zaw sze  dla uyskan ia  do­
brego  odbioru. T rzeb a  jednak  za s ta ­
now ić się jak  p rzy  posiadaniu an teny  
zew n ętrzn ej ochronić się p rzed  p ioru­
nem.

W iadom o, że podczas b u rzy  pow ie­
trze  n a ład o w an e jest w ielką  ilością 
elek tryczności, k tó ra  s ta ra  się sp łynąć

O posiadanie bieguna południow ego 
to czy  się już oddaw na spór pom iędzy 
kilkom a m ocarstw am i. A m erykanie za ­
częli rościć sobie do niego p re tensje  po 
pow rocie  am erykańsk ie j w y p ra w y  po- 
łudn iow o-polam ej. R ząd  b ry ty jsk i tw ier 
dzi zaś, że p ra w o  do b ieguna słusznie 
się Anglikom  należy , gdyż do nich n a ­
leży  w iele  położonych  dookoła b iegu­
na te ry to rjó w . P re ten s je  sw oje zgła-

najw ygodniejszem i drogam i do ziemi- 
O dy tych  dróg  nie znajduje, skupia się 
p rzew ażn ie  w  chm urach ; ładunki e lek­
try czn e  w z ras ta ją  do 'kolosalnej m ocy, 
przełam ują opór p rzestrzen i i w y ład o ­
w ując się, uderzają  jako piorun w  naj­
b liższy przedm io t w y ra s ta ją c y  ponad 
pow ierzchnię ziemi jak : d rzew a, dom y 
i t. p., ob jek ty  k tó re  „są uziem ione." 
U derzenie p ioruna jest w ięc  w y ró w ­
naniem  ładunków  elek try czn y ch  m ię­
dzy  a tm osferą  a ziem ią i jest zupełnie 
iden tyczne z w y ład o w an iem  konden­
sa to ra , lub butelk i lejdejskiej, ty lko  ła ­
dunki, k tó re  tu w chodzą w grę, są mil- 
jonkro tn ie w iększe.

A żeby zapobiedz gw ałtow nem u w y ­
ładow aniu  się chm ury  stosuje się t. zw. 
p iorunochrony, k tó re  m ają za zadanie 
uczynić odp ływ  e lek tryczności do zie­
mi najłagoniejszym  1 stopniow ym ^ a 
jalk’o n a jw y ższe  punk ty  w  okolicy 
przyjm ują niejako na siebie całe, po­
w sta jące  stąd , n iebezpieczeństw o.

W iadom em  jest, jak w y g ląd a  u rz ą ­
dzenie p io runochrona o raz, że spełnia 
on w ted y  sw oje zadanie, gdy jest do-

sza N orw cgja z pow odu w y p ra w y  A- 
m undsena i dom aga się dla siebie p ier­
w szeń stw a  w  raz ie  podziału  te ry to rjó w  
biegunow ych. Dla udow odnienia s łu ­
szności sw y ch  p re ten sy j N orw cgja 
w skazu je  n a  to, że oddaw na ry b acy  
n o rw escy  upraw iają  na w odach  połud- 
n iow o-po larnych  polow ania na w ielo­
ryb y .
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Walka o biegun południowy.
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Wielki pożar w Monachjum.
W  M onachjum  spalił się P a ła c  refkcji, p rac  sw oich nie ubezpieczyła .

Sztuki z w an y  P a łacem  Szklanym . P rzy p u szcza ln ą  p rzy czy n ą  pożaru, w e-
P ięk n y  p a łac  w zn iesiony  b y ł jako  p a- die doniesień B iura W olffa, by ło  pod-
w ilon w y s ta w y  p rzem y sło w ej w  la- palenie,
tach  1853/4. K onstrukcja  jego sk ład a ła  r 
,się w y łączn ie  z  że laza  i szk ła . O d 50 1 
(la t o d b y w a ły  się w  nim ro k  rocznie *
2  p rz e rw ą  p odczas w ojny  m iędzyna­
rod o w e w y s ta w y  sztuki. W  chw ili |
w y buchu  p ożaru  w  P a łacu  S zk lanym  
znajdow ało  się około  3500 dzieł sztuki, 
m . in. zbiór a rcy d z ie ł m alarzy  rom an ­
ty k ó w , z łożony  ze  110 n ajw yb itn ie j­
szych  obrazów , w y p o ży czo n y ch  p rzez  
cz terdzieśc i kilka m uzejów  niem ieckich.
W y ra to w a ć  zdołano  p ięćd z iesią t k ilka 
ob razó w  now oczesnych .

O gień ro z sze rza ł się z b ły sk aw icz ­
n ą  szybkośc ią  i objął w k ró tc e  ca ły  ol­
b rzym i gm ach. N iezw y k ły  ż a r  i du­
szą cy  dym  uniem ożliw iały  akcję  ra ­
tunkow ą. P rz y b y łe  n a  m iejsce p ożaru  
oddziały  s tra ż y  pożarnej w a lc z y ły  z 
ogniem  32 strum ieniam i w ody , jednak  
zdołano  ty lk o  u ra to w a ć  p rzy leg łe  do 
pa łacu  buyniki adm in istracy jne i n ie  do­
p uszczono  do p rzerzu cen ia  się ogn ia n a  
pobliski in sty tu t chem iczny . W  razie  
w ybuchu  p o ża ru  w  in sty tuc ie  chem icz­
n y m , n iew ątp liw ie  d o sz łoby  do k a ta ­
s tro fa ln e j eksplozji.

P o  2 godzinach’ ro zsza la łeg o  ży ­
w iołu , z gm achu p o zo sta ł ty lk o  nagi 
z ru jn o w an y  szk iele t że lazny , a  w a lące  
s ię  belki p o ran iły  2 s traż ak ó w , a  18 
odniosło  ciężkie poparzenia . Łunę w i­
dziano  w  odległości 15 H m . w około.
P o łu d n io w y  w ia tr  ro z s iew ał isk ry  na  
k ilk ase t m etró w  od m iejsca pożaru .
W iadom ość o  k a ta s tro f ie  z aa la rm o w a­
ła  liczne rzesze  m ieszkańców , k tó rz y  
tłum nie zebrali się  dokoła m iejsca w y ­
padku- S tr a ty  m ateria lne  oceniane są 
n a .  sze reg  m ilionów  m arek .

T y lk o  zb io ry  w ypożyczone i zap ro ­
szo n y ch  m a la rzy  b y ły  ubezpieczone.
W iększość  malarzy* b io rący ch  udział 
w  w y staw ie , u fa jąc zarząd zen io m  dy-

W  gm achu bow iem  nie by ło  żadnej 
instalacji e lek trycznej, jedynie w sa ­
lach re stau racy jn y ch  zna jdow ały  się 
kuchnie gazow e.

Ilu strac ja  p o w y ższa  p rzed s taw ia  nam  p a łac  szk lany  p rzed  pożarem .

R u m y  pałacu  po katastro fie .

b rze  uziem iony. T ak  sam o i an tena 
zew n ętrzn a  pow inna m ieć dobre uzie­
m ienie, gdyż i ona jest za insta low ana  
m ożliw ie najw yżej. R óżnica tkw i ty l­
ko w  tern, że an ten a  zajm uje w  p rz e ­
strzen i dużą e lek try czn ą  p łaszczyznę , 
podczas gdy p iorunochron jest zakoń­
czony ostrzem  nierdzew iejącem  (zw y ­
kle pozłacanem ), a w ięc p łaszczy zn a  
jest tu bardzo  m ała, nie m oże pom ie­
ścić zb y t dużego ładunku e lek try czn e ­
go, poniew aż piorunochron jes t o strzem , 
po k tórem  e lek try czn o ść  a tm o sfe ry cz­
na sp ły w a  do ziemi.

A ntena natom iast z pow odu sw ej 
dużej, e lek trycznej p łaszczy zn y  w 
przestrzen i, je s t w stan ie  u czestn iczy ć
0 w iele w ydajn iej w  pośredn iczen iu  
p rzenoszenia ładunków  z a tm o sfe ry  do 
ziemi, a tern sam em  n iebezp ieczeństw o  
zby t g w ałto w n eg o  w y ład o w an ia , czyli 
uderzenie pioruna, je s t tm m ało  p ra w d o ­
podobne.

P od  jednym  jednak w aru n k iem ; An­
tena musi b y ć  w  nocy  i p o d cz asfbu rzy  
dobrze uziem iona.

Jak ie uziem ienie najbardzie j ódpo- 
w iada w arunkom  d o brego  odbioru  i 
b ezp ieczeń stw a?  W iadom o, że w  
m iastach  najbardziej rozpow szeclm ione 
jest uziem ienie w y konane  zapom ocą 
p rzy lu to w an ia  p rzew o d n ik a  do ru ry  
w odociągow ej. Na w si i w  m ały ch  
m iastach  uziem ienie do ru ry  w o d o c ią ­
gow ej zastępuje się uziem ieniem  w  po­
staci b lach o cynkow anych , s ia tek  mo-; 
siężnyeh lub m iedzianych, zak o p an y ch  
pod an teną jak najgłębiej w  ziem ię, lub  
w rzu can y ch  na dno studni, s taw u , rz e ­
ki i t. p. W y m ag an e  jes t jednak  w  ty m  
w ypadku, ab y  uziem ienie nie posiadało* 
żadnych p rzerw , o raz  a b ”' by ło  p rz e ­
p row adzone p rzew odnik iem  o m ożli­
w ie dużym  p rzek ro ju  i n a jk ró tszą  d ro ­
gą. Najlepiej jes t w ięc  u ży ć  do in sta ­
lacji uziem ienia tej sam ej linlki an ten o - 
w ei. z jakiej w yko n an o  antenę.

Jeżeli z pow odu niesprzyjających? 
w a ru n k ó w  lokalnych  p rzew ó d  uzie­
m iający  m usi b y ć  p rzec iąg n ię ty  d ro g ą  
okrężną, p rzez  co  długość jego  będzie, 
zbyt w ielka, to  poleca się z a s to so w a ć  
podw ójną linkę an tenow ą, ab y  w  łćm  
sposób zm niejszyć do m inim um  opóp 
p rzew odnika. O bojętnem  jest przy-, 
tern, czy  p rzew ó d  uziem ienia jest g o ły  
czy  też  w  izolacji. P onad to , wszelkie" 
złączenia, jak ie  p o w sta ły  w  p rzew o ź  
dzie i w iązan ia  z b lachą lub siatkkam ty 
n a le ż y .d o b rz e  zalu tow ać.

T o sam o odnosi się ró w n ie ż 'd o  anb 
teny , o ile sk ład a  się ona z k ilku zw ią ­
zanych  ze sobą linek an ten o w y ch  —( 
o raz  do odprow adzen ia  dołączonego* 
do an teny . M iesca lu tow an ia  n a le ż y  
po uskutecznien iu  te j czy n n o ści 'd o b rze  
oczyścić  i n asm aro w ać  lekko  tłusz-i 
czem , ab y  zapobiec n iszczącem u dzia-j 
łaniu k w asu  solnego, u ży w an eg o  p rz y  
lutow aniu.

P o za  tern n a leży  dokładnie sp raw -ł 
dzić, czy  insta lac ja  p rze łączn ik a  an te ­
now ego, n iezbędnego p rz y  każdej an ­
tenie zew n ętrzn ej, jest p raw id ło w a; 
o raz  czy  poszczególne części p rz e łącz ­
n ika dobrze  kon tak tu ją .

S tosow an ie  różnego  rodzaju  od-( 
g rom ników  (gazow ych, p ró żn io w y ch
1 t. p.) je s t w sk azan e , jed n ak  nie kog 
nieczne —  n iezbędne je s t ty lk o  w ted y ; 
gdy  rad iosłuchacz nie zaw sze  p am ię ta  
o uziem nieniu an ten y  po skończone) 
audycji. O dgrom nik ten  bow iem  m ^  
za zadanie zapobiegać niebezpieczeń-j 
s tw u  w  tym  wypadiku, g dy  an ten a  niej 
zo s ta ła  p rzez  zapom nienie u z iem io n a .;

Nie m ożna rów nież  p rz y  antenie! 
zew nętrznej s łuchać audycy j podezasi 
burzy , o raz  gdy  w y ład o w an ia  a tm o ­
sferyczne w ystępu ją  w  głośniku lub  
s łuchaw kach  b ard zo  in tensyw nie, co  
ob jaw ia się silnem i i n ie reg u lam em j 
trzaskam i.

Jeżeli w ięc  instalacja  an ten y  t  ueie4 
m ienia je s t p raw id ło w a, o raz  o iłe słu­
chacze p rzestrzeg a ją  w sk azó w ek  głóg 
sząeych , że an tenę po a u d y c ji 'n a le ż y  
uziem ić, m ogą b y ć  spokojni i p ew n ii 
że radjo , pioruna, n a  ich dach  nie su rob
w adzi. 'v  * . . . . .  i
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Kronika bieiaca
Św. Bazylego, bisku­

pa.
Św. Elizeusza, pro­

roka.
Św. Marcjana, bisku- 

pa.
Sw. Walerjusza i Ru­

fina.
Kalendarz słow iański: Przedzńnir.
Jutro, poniedziałek, 15 czerw ca : Św . 

W ita i M odesta; św . Dulasa, m ęczenni­
ka oraz św. G erm any Cousin, dziew icy.

Pojutrze, w torek  16 czerw ca: Św .
Benona, biskupa; św . Jana Franciszka
Regis, w y zn aw cy ; św . Justyny, m ęczen-
niezka oraz św. Kw iryka, męcz.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3.37; o godz. 20.24
K s i ę ż y c a o  godz. 1.56; o godz. 19.16. 

*

W  Cezarei w  Kapadocji konsekracja 
św. Bazylego, biskupa, który  za czasów 
cesarza W alensa, w posiadaniu pełni 
w iedzy kościelnej i świeckiej, zdobny 
wszelkiemi cnotami roztaczał św iatłość 
daleko i bronił z nieznużonym zapałem 
Kościoła Bożego przeciw  arjanom i ma- 
cedonianom. Um arł 379 r.

W  Sam arji w P alestynie  pamiątka 
św. Elizeusza, proroka, przed którego 
grobem  w edług św iadectw a św. Hiero­
nima złe duchy mają wielką obawę. Tam 
że znajduje się też miejsce spoczynku 
proroka Abdjasza.

W  Syrakuzie m ęczeństw o św. Mar­
cjana, biskupa, w yśw ięconego przez św. 
P io tra , Apostoła, a zabitego przez ży­
dów z powodu głoszenia Ewangelji 
Chrystusow ej.

Pod Soissons (we Francji) m ęczeń­
stwo św. Walerjusza i Rufina, skazanych 
za Dyoklecjana przez starostę  R ykty- 
ow ara po rozlicznych m ękach na ścięcie.

Męczeństwo św . Wita i Modesta.
(15 czerw ca).

Nad rzeką Sele w Bazylikacie mę­
czeństwo św . Wita, Modesta i Krescen- 
cji. Za cesarza D yoklecjana przybyli 
na miejsce to z Sycylji, gdzie zanurzono 
ich w kotły  napełnione roztopionym  oło­
wiem, porzucono dzikim zwierzętom  i 
dręczono na torturach. Lecz w szystkie 
te m ęczarnie w ytrw ali odważnie za po­
m ocą Boską i weszli tak  jako zw ycięz­
cy  do nieba.

— Skrócenie i odroczenie ćwicz.eń 
podoficerów. W  tegorocznych ćw icze­
niach rezerw y nastąpi szereg zmian, z 
uwagi na ogólną sytuację gospodarczą 
w  kraju. W ładze wojskowe nie chcą 
odryw ać od pracy  letniej robotników, 
jak również są zdania, że w okresie k ry ­
zysu gospodarczego odryw anie pracow ­
ników od w arszta tów  jest wielce nieko­
rzystne. W obec tego w icem inister spr. 
w ojskow ych uznał za możliwe zarządzić 
w yjątkow o w roku bieżącym  następują­
ce zmiany w ćwiczeniach reze rw y : 
P rzedew szystk iem  podoficerowie rezer­
wy, za w yjątkiem  podoficerów aeronau- 
tyki, wojsk łączności, arty lerji przeciw ­
lotniczej i pom iarowej oraz m arynarki 
wojennej będą powołani nie na 6 a na 
4 tygodnie ćwiczeń, czyli będą zwolnie­
ni z ćwiczeń o 2 tygodnie wcześniej. W  
piechocie termin ćw iczeń dla podofice­
rów  i szeregow ców  zostanie przesunię­
ty na jesień w drugiej połowie w rześ­
nia. Rezerw istom  kaw alerji termin ćw i­
czeń również przesunięto na jesień. W y­
jątek stanow ią ci, k tórzy  już odbyw ają 
ćwiczenia oraz pewna nieznaczna część 
podoficerów, k tórzy  odbędą ćwiczenia 
w sierpniu. W  pozostałych rodzajach 
wojska termin powołania na ćwiczenia 
pozostaje bez zmian.

— Banknoty 10-złotowe będą w yco­
fane z obiegu. Jak się dowiadujem y, 
rozpoczęto już stopniowe w ycofyw anie 
z obiegu banknotów 10-złotowych. Urzę­
dy pocztow e, kasy kolejowe i skarbow e 
Przyjm ują te banknoty bez ograniczeń, 
nie w ydają ich jednak przy w ypłacie 
publiczności.

— P ierw sze  kadry  polskiej policji lot­
niczej. P ie rw sza  grupa posterunkowych 
policji państw ow ej, k tórzy ukończyli te­
oretyczny kurs pilotażu przy pierwszym

Wle!ki pokaz Istniczo-gazowy.
W  niedzielę, dnia 14-go czerw ca o go­

dzinie 16 na lotnisku w  Katowicach — 
wielka impreza lotniczo - gazowa.

O godz. 16-tej: S ta rt i rew ja eskadr 
lotniczych przed pokazami lotinczo-gazo- 
wemi.

O godz. 16,30: Najazd eskadr lotni­
czych na lotnisko — zadymienie obronne 
lotniska przed atakiem  lotniczym — 
zbombardowanie przez sam oloty objek- 
tu w  tym  celu zbudowanego — pow sta­
nie pożaru i akcja straży  pożarnej w  m as­
kach gazowych. W ojskow a akcja prze­
ciwlotnicza, działanie karabinów  m aszy­
nowych przeciw lotniczych i artylerji 
przeciwlotniczej.

Obrona objektu przez oddziały woj­

skowe w m askach. Akcja drużyn ratow ­
niczych Polskiego Czerwonego Krzyża, 
akcja drużyn odkażających Kolejowego 
Przysposobienia W ojskowego, policyjna 
służba bezpieczeństw a w m askach.

Podczas całego pokazu p rzygryw ać 
będą ork iestry  w ojskow a i kolejowa. — 
Loty pasażerskie na samolotach komu­
nikacyjnych — bilety w  cenie 20 zł. — 
Komunikacja autobusow a z Rynku od 
godz. 13-tej. — W stęp 1 zł. Dla członków 
LO PP., wojska, policji i m łodzieży szkol­
nej 50 gr. B ilety wstępu uprasza się przy­
czepić szpilką do butonierki.

Popierajcie L. O. P . P . — Przyjdźcie 
w szyscy  na lotnisko.

Śląski Komitet Wojewódzki L. 0. P. P.

Płatnicy podatku dochodowego
w Polsce.

Pod względem liczbowym  poszcze­
gólne grupy płatników podatku docho­
dow ego w Polsce przedstaw iają się jak 
następu je:

P ierw sze miejsce zajmują pracowni­
cy, którym podatek ten ściąga się z upo­
sażeń. Liczba płatników  w  tej grupie (za 
r. 1928 — ostatnie obliczenia w r. 1930) 
wynosiła 507.390, w ysokość podatku od 
osoby dosięgała w tej grupie 130 zł., o- 
gólna zaś suma ściąganego podatku rów ­
nała się 66.237.048 zł. P racow nicy  cl 
byli zatrudnieni u 26.043 pracodaw ców , 
czyli przeciętnie na jednego pracodaw cę 
przypadało 19 pracow ników  (na Śląsku 
51, w Lubelskiem — 6). W ym iar i ścią­
ganie tego podatku, najważniejszego w 
całej grupie podatków dochodowych, nie 
przedstaw ia specjalnych trudności, gdyż 
dokonują tego sami pracodaw cy. Jest u  
zatem  z punktu w idzenia interesów  skar 
bu państw a podatek tani a duży.

Drugą grupę stanow ią wolne zawody

(lekarze, adwokaci, artyśoi itd .); liczba 
płatników  w tej grupie w ynosiła (za r. 
1928 — ostatnie obliczenia opublikowane 
w r. 1930) 16.630 osób. W ym ierzono m 
do zapłacenia około 9 miljonów złotych, 
a w ięc przeciętnie 540 zł. przypadło na 
jednego płatnika. Równie liczną grupę 
stanow ią osoby, które pobierają uposa­
żenie z zagranicy; było ich w całem 
państwie 16.092, z czego na wojewódz­
two śląskie przypada 6.207, na W arsza­
wę — 2.316, na W ielkopolskę — 1.001, 
a reszta  na pozostałe okręgi skarbow e. 
Suma wym ierzonego tej grupie podatku 
w ynosiła 2.882.402 zł. (przeciętnie 179 zł. 
na osobę.

Podatek od tantjem płaciło 1.329 osób, 
przeciętnie od każdego płatnika przypa­
dało 918 zł., a więc w sumie 1.200.000 zł 
Od kapitałów i praw majątkowych miało 
zapłacić podatek dochodowy 14.253 oso­
by na sumę 6.4 miljonów zł. (przeciętnie 
451 zł. na osobę.

pułku lotniczym  w W arszaw ie, poddana 
została egzaminowi eliminacyjnemu w 
centrum  wyszkolenia podoficerów lot­
nictwa w Bydgoszczy. Posterunkow i,
którzy osiągnęli na egzaminie najlepsze 
wyniki, odkom enderowani zostali na 
przeszkolenie praktyczne w centrum. W  
niedługim czasie będą oni stanow ić pier­
wsze kadry organizowanej obecnie poi-, 
skiej policji lotniczej.

— Zmiany w organizacji loterji pań­
stwowej. Jeden z dzienników w arszaw ­
skich przynosi spraw ozdanie z konferen­
cji, która odbyła się w siedzibie gen. dy­
rekcji loterji państw ow ej. Dyr. Jakubow ­
ski wyjaśnił na początku konferencji, iż 
pogłoski o odebranie losów niektórym  
kolektorom  i oddania ich do sprzedaży 
inwalidom, nie mają żadnych podstaw . 
Jednocześnie dyr. Jakubow ski ośw iad­
czył, że wobec ciężkiej sytuacji finanso­
wej kolektur loteryjnych, godzi się on 
przyjąć z pow rotem  10 proc. kontyngen­
tu losów każdej kolektury za zw rotem  
wpłaconej za te losy kw oty. Ośw iad­
czenie to spotkało się z radosnem  p rzy ­
jęciem kolektorów, tem bardziej, że 
przyjm owanie losów z powrotem  rozpo­
cząć się ma jeszcze przed ciągnieniem 
II klasy. Oprócz tego w yjaśnił dyr. Ja ­

kubowski, że niebawem  odbędzie się
druga konferencja z kolekturam i, celem 
ułożenia planu 24-tej loterji państw owej. 
Ma być zmniejszona ilość losów 210.000 
na 180.000. Spraw a ta zresztą  będzie je­
szcze dyskutow ana i przystosow ana do 
dzisiejszej sytuacji gospodarczej kraju. 
Dyr. Jakubow ski w yjaśnił w końcu, że 
załam anie się wielkiej kolektury w ar­
szaw skiej Lichtensteina pow stało w sku­
tek długów lichwiarskich, zaciąganych 
na w ysokie procenty.

— O ruchu samochodowym i podat­
ku drogowym. M inisterstw o rob. publ. 
w ydało okólnik, zw racający  uwagę ko­
m isarzow i rządu m. stoi. W arszaw y i 
wojewodom  na obow iązujące przepisy, 
celem uporządkow ania ruchu samocho­
dowego, a w szczególności ruchu auto­
busowego i taksów kow ego. Okólnik ten 
zaw iera również szereg  wyjaśnień, ty ­
czących się w ykonania ustaw y  o pań­
stw ow ym  funduszu drogow ym , gdyż 
termin płatności pierwszej raty opłat n-

pływa z dniem 15 czerwca br. Poniew aż 
są podaw ane w prasie wiadomości, że 
niektóre przedsiębiorstwa sam ochodowe 
miejskie i międzymiastowe zamierzają 
zawiesić sw e czynności, m inisterstw o 
rob. publ. poleciło, aby tablice i dow ody 
rejestracyjne zostały przez zaintereso­
wanych zwrócone do dnia 30 czerwca  
br., celem uniknięcia dalszego w ym iaru 
opłat od w ycofanych pojazdów. Również 
wszelkie zmiany w zakresie ruchu do­
tychczas zgłoszonego i podjętego obo­
wiązku prow adzenia ruchu, co do taryf 
i ilości kursów  i eksploatacji winne być 
do końca czerw ca dokonane, gdyż nie­
stosow anie się do planowo ustalonej ko­
munikacji, według której — zgodnie z o- 
bowiązującem i przepisam i, nastąpiła re­
jestracja, będzie podlegało karze aż do 
odebrania znaków rejestracyjnych łącz­
nie.

Województwo śląskie.
* Jednorazowy zasiłek dla funkcjo­

nariuszy policji. Pan w icew ojew oda dr. 
Saloni zarządził w ypłacenie funkcjona­
riuszom policji w ojew ództw a śląskiego 
jednorazow ego zasiłku za miesiąc maj 
w wysokości 10 proc. uposażenia służ­
bowego. W ypłata zasiłku nastąpi w naj­
bliższych dniach.

+ Posiedzenie okręgowe komisji ziem­
skiej. Pierw sze od roku 1929 posiedze­
nie okręgow ej komisji ziemskiej w sk ła­
dzie: pp. Albinowski z Bełku i Broda z 
Ogrodzonej (wielcy właściciele). G raj­
carek z Ćwiklic i Barbański z Niedob- 
czyc (średnia w łasność), Karuga z Go­
czałkow ic i Kubiak z Rybnika (bezrolni) 
odbyło się w dniu 10. bm. P o  zap rzy ­
siężeniu członków komisji ro zp a try w a­
ne były  trzy  punkty, z tych najw ażniej­
szy o odszkodowanie po myśli par. 36 
pruskiej ustaw y osadniczej. Inspektor 
dworski p. Salaw iczek z Zabrzegu koło 
Bierunia, k tó ry  to m ajątek rozparcelo­
wano przez okręgow y urząd ziemski, 
wniósł o odszkodowanie po m yśli pow y­
żej podanej ustaw y pruskiej, że należy 
mu się 6-miesięczne odszkodow anie. Ta­
kie samo podanie wniósł urzędnik Emil 
Zajusz z Kochanowic, jak i p. Karol 
Czerwoński, nadinspektor majątku z 
K arłuszowca, które to m ajątki okrego-

Oerwetc przepełnienia, bóle łfterko-we, bóle 
w bokach, ucbk w pie-rsiacli, o*ue ^ rca , usuwa 
stosowanie matuirailmej wody gorzkiej „Francisz­
ka - Józefa", usuwając zbytnie przekrwienie 
mózgu, w oczach, w płiucacb i sercu. Żądać w 
aptekach i drogeriach. p030

wy urząd ziemski rozparcelow ał. Komi­
sja po dokładnem zbadaniu oddaliła 
wszystkie trzy sp raw y  o w ypłacenie 
odszkodowania i zw rotu  kosztów  prze­
prowadzki. Zainteresowani m ogą wnieść 
odwołanie do dni 14 przez okręgow y u- 
rząd ziemski do głównego urzędu ziem­
skiego w W arszaw ie.

* Pracownicy kolejowi ofiarni jak za­
wsze. W  akcji rozwinięcia jak najbar­
dziej intensyw nej pomocy bezrobotnym , 
w spółzaw odniczą jak widać z ogłasza­
nych kom unikatów między sobą niemal 
w szystkie grupy społeczne Górnego Ślą­
ska. P racow nicy kolejowi, znani z ofiar­
ności na cele społeczne, nie pozostają 1 
na tym odcinku działalności hum anitar­
nej w tyle za innymi. Ze składek p ra­
cowników, potrącanych dobrowolnie z 
poborów służbow ych, uzbierała sie w 
miesiącu maju suma 7.638.49 zł„ którą 
przelano na konto komitetu ogólnego nie­
sienia pomocy bezrobotnym .

* Krańcowa oszczędność w samorzą­
dach. W skutek ogólnego kryzysu  go­
spodarczego i zw iązanych z tem niedo- 
magań finansowych, gminy śląskie usta­
lając budżet na r. 19331-32, ograniczają 
się do najniezbędniejszych rnw estycyj i 
prac budowlanych. U bytek w pływ ach 
podatkow ych i w podatkach sam oistnych 
— brak kredytu  i sta ły  w zrost w ydat­
ków na zw alczanie bezrobocia zmusiły 
gminy do poczynienia najdalej posunię­
tych  oszczędności. To też zam ierzania 
budowlane w bieżącym  sezonie są b a r­
dzo skromne.

* Zatarg zarobkowy. W śród robot­
ników kopalnianych na Śląsku w yw ołał 
duże zaniepokojenie fakt, że kopalnie hr. 
Ballestrem a w Rudzie Śląskiej obniżyły 
kategorję płac robotniczych w ten spo­
sób, że przenoszą wielu robotników  bez 
żadnych głębszych przyczyn z kategorii 
w ykw alifikow anych do kategorji robot­
ników niew ykw alifikow anych, obniża­
jąc tem samem dotychczasow e ich za­
robki. Na skutek zażaleń przedstaw i­
cieli zw iązków  odbędzie się w tej spra­
wie konferencja dnia 23. bm. u kom isa­
rza demobilizacyjnego z udziałem zain­
teresow anych stron.

Z Katowickiego
Niedzielny dyżur lekarzy kasowych.

Katowice. Od soboty 13 bm. godzi­
ny 2 po południu do niedzieli godziny 12 
w nocy pełnią dyżur następujący leka­
rze kasow i: dr. Bloch, ul. M ariacka 7 i 
dr. Hurtig, ul. 3 Maja 5.

Ruch budowlany w powiecie 
katowickim.

Katowice. W  ubiegłym  miesiącu w y­
budowano w powiecie katow ickim  29 
now ych pomieszkań, w tem 7 m ieszkań 
jedno-pokojowych bez kuchni, 12 jedno­
pokojowych z kuchnią, 8 dwu-pokojo- 
wych z kuchnią oraz jedno trzy  i jedno 
cztero-pokojow e z kuchnią.

Pierwsza rocznica odsłonięcia pomnika 
Moniuszki.

Katowice. Z okazji pierw szej rocz­
nicy odsłonięcia pomnika Moniuszki w 
Katowicach odbędzie się w niedzielę 14 
bm. o godz. 11 skrom na uroczystość zło­
żenia wieńców pod pomnikiem na placu 
Miarki, w czasie której szereg  złączo­
nych chórów  w ykona kilka pieśni. P rz e ­
mówienie okolicznościowe wygłosi p re­
zes śpiew aków  śląskich, dyr. Stoiński.

Budowa stacji pomp.
Katowice. M agistrat tutejszy przy­

stąpił do budowy stacji pomp na placu 
Karola Miarki. Budowa tej stacji ma na 
celu doprow adzenie wody na w yższe 
piętra budynków  w południowej części 
miasta, jak również budynków dzielnicy 
Brynów  — Ligota. Pom py umieszczone 
będą pod ziemią.

Interesująca wycieczka młodzieży 
P. Z. P.

Katowice. W  niedzielę, dnia M bm. 
odbędzie się dla w szystkich oddziałów  
młodzieży P. Z. P . bezpłatna w ycieczka 
galarami na Przerrrszy. Zbiórka w szy-



Następstwa bankructwa banku 
niem ieckiego w Bytomiu.

Nowy krach bankowy w Bytomiu.
Bytom, 12 czerwca.

W skutek krachu bankowego „Hansa- 
banku“ w  Bytom iu w szystkich, k tórzy 
składali oszczędności w  bankach, ogar­
nęła panika- Oblęgano również inne ban­
ki, by w yęofać złożone oszczędności i 
przechow ać ję w domu w . . .  pończosze 
lub sienniku. M iędzy imnerrri wycofano 
w dużej m ierzę oszczędności rów nież z 
bytom skiego „Oberschlesische Grenz- 
bank G. m. b. H.“ Skutek był ten, że w 
dniu 1 bm. bank zawiesił w ypłaty . P o ­
dobno, niew ypłacalność banku ma być 
tylko przejściowa. T ak  zapew nia jego 
dyrekcja. P asy w a  pokryw ać mają ak ty ­
wa tak, że nikt nie ma być poszkodowa- 

y. Czy zapew nienia te polegają na p ra ­
wdzie, okaże dopiero przyszłość.

..Oberschlesische G renzbank44 ma 346 
członków, przew ażnie b. uchodźców z 
w ojew ództw a śląskiego. Depozyt o- 
szczędnościow y w ynosić miał tylko 100 
tysięcy  m arek.

D yrekcja banku zam ierza przede- 
w szystkiem  ściągnąć od swoich człon­
ków pełne w płaty  udziałowe, które w y ­
noszą po 200 mk. Pozatem  członkowie ci 
będą musieli dopłacić dalsze kw oty, bo 
każdy gw arantow ał dalsze 1.000 m arek. 
Przez zebrane w  ten sposób pieniądze 
pokryje się w szystkie zobowiązania, — 
W ynika jednak z tego, że s tra ty  poniosą 
członkowie banku. Podobno wielu z nich 
nie posiada już żadnego m ajątku i nie bę­
dzie m ożna z nich deklarow anych swego 
czasu pieniędzy ściągnąć. Nowy krach

na nowo w zburzył um ysły w  kołach 
obyw atelstw a bytomskiego.

Aresztowanie polskiego obywatela
w lokalu Hansa-Banku w Bytomiu.
Znany na Górnym  Śląsku i w  Zagłę­

biu Dąbrowskiem  przem ysłow iec W ik­
tor Pimoli, głów ny akcjonarjusz kopalni 
rudy ołow ianej „W iktor Emanuel4- w  Sie­
wierzu, w pew. zawierciańskim , zamie­
szkały w  Katowiach, został we w torek 
9 bm., na polecenie sądu w  Bytomiu, are ­
sztow any w  lokalu skrachow anego Han­
sa - Banku. P . Pinoli jest obyw atelem  
polskim i głównym  dłużnikiem skracho­
w anego Hansa-Banku.

Kilka dni temu p. Pinoli o trzym ał od 
zarządu Hansa-Banku zaproszenie na po­
siedzenie zarządu, celem naradzenia się 
nad w ytw orzoną sytuacją, a właściwie, 
jak się obecnie okazuje, dla wyjawienia, 
na jakie cele użył otrzym ane kredy ty . P. 
Pimoli, nie przeczuw ając nic złego, w y- 
jeehał do Bytom ia na owo zaproszenie. 
Tu natrafił na posiedzenie przedstaw i­
cieli i w ierzycieli banku. Po  kilkugodzin­
nych pertraktacjach najniespodziewaniej 
został aresztow any. Jak  się dowiaduje­
my, żąda się od niego złożenia t. zw- 
przysięgi wyjawienia.

Fakt pow yższy w yw ołał duże poru­
szenie w  sferach przem ysłow ych i ban­
kowych w Katowicach, w śród których 
obracał się aresztow any, Pożyczką, za­
ciągnięta przez p. Pimolego w Hansa- 
Banku, wynosi 1.300.000 mk.

*tJrich uczestników  wyeieczM  przed 
dw orcem  kolejowym  w M ysłow icach o 
godz. 7.45. W ym arsz punktualnie o go­
dzinie 8 do postoju galarów . Poleca się 
w yjechać z Katowic pociągiem  o 7 J1 . 
P o d czas  w ycieczki p rzyg ryw ać  będzie 
o rk iestra  m arynarzy . Bufet na miejscu. 
P o w ró t wieczorem . Koszta pow rotne z 
Bierunia Nowego w ynoszą 1.50 zł. W  
spraw ie odbyć się m ającej w ycieczki do 
W isły  w dniach 28 i 29 bm. należy zgło­
sić  się najpóźniej do 15 bm. w admini­
stracji P . Z. P . u p. Dulowskiego i w pła­
cić równocześnie należność za wzięcie 
udziału w  w ycieczce w  w ysokości 5 zł. 
P o  tym  term inie nie będzie mogło nastą­
pić żadne uwzględnienie.
_ Kolonie letnie dzieci pracowników  

kolejowych.
Katowice. T ow arzystw o  kolonii let­

nich przy  dyrekcji kolei państw ow ych 
w  Katowicach rozpoczyna z dniem 15. 
czerw ca br. w ysyłkę dzieci pracow ni­
ków  kolejowych na czterotygodniow e 
kolonję letnie. Ogóle- ’ w ysłanych bę­
dzie 116 dzieci, z tego 41 do G orzyc, a 
75 do Rabki.

, Ofiara wypadku samochodowego.
Katowice. Na ul. M arjackiej dostała 

się pod koła samochodu ciężarow ego 6- 
letnia Irena Fornalisków na z Katowic. 
D ziew czynka zm arła w szpitalu, w sku­
tek  odniesionych ran.
Nieostrożne obchodzenie się z bronią.

Janów  w Katowickiem. W  restau ra­
cji Bibieli, niejaki P aw eł Hila z Nikiszo- 
wca, przez nieostrożne obchodzenie się z 
bronią palną, postrzelił sw ego brata  W il­
helm a. Kula ugodziła go w tw arz. Po u- 
dzieleniu pierw szej pomocy, odstaw iono 
rannego do szpitala gminnego w Roź- 
dzieniu. Policja broń skonfiskowała a 
Hrlę poeiągnięła do kary .

K radzież z włamaniem .
Paw łów  w Katowickiem. Onegdaj 

dokonano włam ania do składu rzeźniką 
H enryka Sznajdera w  Paw łow ie i sk ra ­
dziono 25 kg. k iełbasy oraz 51 zł. go- 
jtówki. W  toku dochodzeń p rzy trzym a­
no jako spraw ców  tego włam ania F ran­
ciszka F rączka z Kończyc, Jana Luksę i 
W alentego Szczędzinę.

Now y naczelnik gminy.
Roździeń - Szopienice w Katowic­

kiem. W  ubiegły czw artek  odbyły się 
(Wybory nowego naczelnika gminy. Z o- 
gólnej liczby 29 głosów  oddano 28 gło­
sów  w ażnych. Z pośród kandydatów  na 
to  stanow isko otrzym ał p. U rbanowicz 
(10 głosów, dotychczasow y kom isarycz­
ny naczelnik gminy Biniosek 8 głosów, 
p. Karkoszka 6, p. Baron 2 i p. Kupiłaś 
leż  2. P rz y  drugich śctślejszych w ybo­
rach  między U rbanow iczem  a posłem 
K arkoszką (p. Biniosek zrezygnow ał ze 
sw ej kandydatury) otrzym ał p. U rbano­
w icz na ogólną liczbę 29 głosujących 18 
głosów  a p. K arkoszka 9. D w a głosy by­
ły  próżne. W obec tego naczelnikiem 
gminy został w ybrany  p. U rbanowicz.
Sprawa zatargu w hucłe „Elektroliza”.

Roździeń - Szopienice w  Katowic­
kiem. Po zwolnieniu pewnej liczby ro­
botników  w hucie „E lektroliza44, dy rek ­
cja huty zażądąła, by robotnicy obsługi­
wali 12 wanien zam iast dotychczaso­
w ych 6. Robotnicy na to nie chcieli się 
zgodzić, przeto dyrekcja ogłosiła lokaut. 
Na skutek interw encji inspektora pracy, 
dyrekcja zatrudnia robotników  w dal­
szym  ciągu. W ydział fachow y miał o- 
negdaj spór ten rozstrzygnąć. Poniew aż 
przedstaw iciel zw iązków  zaw odow ych 
p. Kandora sprzeciw ił się żądaniu p raco­
daw ców , w ydział fachow y polecił, by 
spór załatw ili w  ciągu tygodnia praco­
daw cy  z przedstaw icielam i zw iązków  
zaw odow ych i z radą  załogow ą. O ile 
spór w ciągu tego ezasu nie zostanie za­
łatw iony, w ydział fachow y w yda roz­
strzygnięcie.

Gmina Siemianowice podniesiona do 
godności miasta.

Siem ianowice w Katowickiem. W  
tych dniach nadszedł do zarządu gminy 
dokum ent rządow y, w edług którego 
gmina Siem ianow ice podniesiona została 
do godności m iasta.

Popieraj mm\ rodzinni 
o ta  p ra ts  H o t e m

Z Król. Huty
Popisy konkursowe orkiestr mandolino­

wych.
Król. Huta. Ubiegłej niedzieli odby­

ły się w  sali hr. Reden w Król. Hucie po­
pisy konkursow e ork iestr m andolino­
w ych. P o  w stępnem  przem ówieniu 
przyw italnem  prezesa Związku, rozpo­
częła dzień popisów reprezentacyjna or­
k iestra  m andolinow a Związku S. M. P. 
żeńskiej z R oidzienia, odgryw ając pod 
dyrekcją p. G łodka w iązankę pieśni 
ludowych, jego w łasnego układu. Ogól­
ny w ynik przedstaw ia się jak następuje: 
I. m iejsce zajęto tow . mand. „Jaskółka44 
Król. Huta pod dyr. drh. W iechuły, zdo­
byw ając tern samem m istrzostw o śląskie 
oraz nagrodę w ędrow ną pana m arszał­
ka sejmu śląskiego. II. Jaskółka Ruda 
ś lą sk a  (nagrodę m. Król. Huty). III. J a ­
skółka Ruda południow a (nagrodę m. 
Katowic) poraź Ii o raz  IV. Jaskółka M a­
ła D ąbrów ka (nagrodę drh. W yczysz- 
czoka z Katowic. O rkiestry  w ykazały  
nąogół znaczne postępy artystyczne. Sa­
la pełna, Pod koniec przem ów ił w ser­
decznych słow ach do zespołów wiel. ks. 
M atuszek, gen. sekr. Związku S. M. 
P., apelując do dalszej w y trw ałe j pracy 
na polu m uzycznem  nietylko obecnych 
graczy, lecz również rodziców — hucz­
nie oklaskiw any przez obecnych. P o  o- 
degraniu przez wspólną orkiestrę  pod 
dyr. dy rygen ta  zw iązkow ego drh. L. 
Janika „Trojaka śląskiego44 nastąpiło 
w reczenie nagród oraz odiprawa kiero­
wników orkiestr, poczem  popisy zam ­
knięto przez prezesa Związku.

Konkurs baloników dla młodzieży.
Król. Huta. W  dniach 13 i 14 czerw ­

ca br. odbędzie się w Król. Hucie u rzą­
dzony przez miejski kom itet L. O. P . P . 
konkurs baloników dla m łodzieży szkol­
nej z 3 nagrodam i w  postaci oszczędno­
ściow ych książeczek P. K. O. z w kład­
ką zł. 2Q, 15 i 1CL N agrody przyznane 
zostaną tym  uczestnikom  konkursu, któ­
rych baloniki napełnione w odorem  i 

w ypuszczone w pow ietrze, najdalej odle­
ciały od Król. Huty. Do każdego balo­
nika przyw iązana jest kartka z nazw i­
skiem i adresem  jego właściciela, oraz 
adresem  komitetu. Baloniki pędzone 
wiatrem , po pew nym  czasie pękną i opa­
dną w raz z kartką na ziemię. Kartki te 
winny wrócić pocztą do Król. Huty i na 
podstaw ie stem pla pocztow ego i m apy 
oznaczy się odległość, na jaką odleciały. 
W  związku z tern miejski kom itet L. O. 
P. P . w Krói. Hucię zw raca się tą drogą 
z prośbą de wszystkich o wrzucanie

znalezionych kartek  do najbliższej 
skrzynki pocztowej. Nadmienia się, że 
baloniki w  cenie zł. 1.50, zł. 1 i 70 gr. 
można jeszcze nabyć w Król. Hucie w 
Księgarni Polskiej, ul. W olności, w  księ­
garni W . G rzesiew ski, ul. Gimnazjalną, 
nadto w  niedzielę, dnia 14. bm. od godzi­
ny 11—2 po poł. w straży  pożarnej przy 
ul. Bytom skiej.

Ufność swą do banku niemieckiego przy­
płacił życiem.

Król. Huta. W  związku z samobój­
stw em  właściciela zakładu fryzjerskiego 
w  Król. hucie  Rudolfa Stroki, o ęzem pi­
saliśm y w poprzednim num erze, dow ia­
dujemy się o w łaściw ych przyczynach 
jego tragicznego zgonu. S troka popełnił 
sam obójstw o z powodu bankructw a, w  
które popadł przez złożenie sw yeh osz­
czędności w  w ysokości 180 000 mkn. w 
zbankrutow anym  Hansa - Banku. S tr. 
w ystaw ił weksle na sumę 200 tys. zł., 
k tóre żyrow ali mu fryzjerzy  z Król. Hu­
ty i okolicy. Skoro dowiedział się o 
bankructw ie, nie widząc innego ratunku, 
popełnił sam obójstw o. P rzyk ład  ten 
podziała może odstraszająco na tych, 
k tórzy lokują sw e oszczędności w  ban­
kach niemieckich.

Napad rabunkowy.
Król. Huta. W  czw artek  w ieczorem  

napadło dwóch opryszków  na ul. Kato­
wickiej na właścicielkę kiosku przy s ta ­
dionie. Jeden z napastników  zam ierzał 
uderzyć ją jakimś tępem  narzędziem, 
lecz napadnięta zdołała uniknąć ciosu, 
odskakując w  bok. W  tej samej chwili 
przyskoczył do niej drugi bandyta i w y­
rw ał jej torebkę, w  której znajdow ało 
się około 200 zł. Spraw ców  nie zdołano 
narazie ująć.

Z Świętochłowlckiego
Nowy podział obwodów kominiarskich.

Świętochłowice. S tarostw o św ięto- 
chłowickię ogłosiło zatw ięrdzony w tych 
dniach przez Śląski Urząd W ojewódzki 
now y podział obwodów kom iniarskich 
tutejszego powiatu. Obwód 1. obejmu­
je Św iętochłow ice, obwód II — W ielkie 
Hajduki, obwód III — Nowe Hajduki, ob­
wód IV — Nowy Bytom, obwód V Lipi- 
ny, obwód VI Rudę, obwód VII — Orze- 
gów, obwód VIII — Chropaczów , ob 
wód IX — Szarlej.

Gmina zamierza urządzić nowy 
zieleniec.

Wielkie Hajduki w Św iętochłow ic- 
kiem. Zarząd gminy W ielkie Hajduki 
zamierza urządzić now y zieleniec na te­

renie, położonym  m iędzy Hajdukami a 
Król. Hutą p rzy  ul. Król. Huckiej. Teren 
ten należy do Śkarboferm u. Pozatem  ma 
być tutaj w ybudow any tor w yścigow y 

\dla cyklistów .

x Sprawdzanie wiar i wag.
Łagiewniki w Świętochłowickiem. 

Dovdnia 16. bm. odbyw a się w Łagiew ni­
kach  Śl. legalizacja w ag i różnych na­
rzędzi m ierniczych dla miejscowości Ła- 
giewmiki, kolonja „H ubertus44 i Zgorze­
lec. L egalizacja odbyw a się w  sali re ­
stauracy jnej p. Szalonki p rzy  ul. Sjen- 
kiewięza»31.

Z Pszczyńskiego
Zastawienie tartaku.

Murcki w  Pszczyńskiem . W  dniach 
6 i 8 bm. odby ty  się posiedzenia u komi­
sarza demobiliAacyjnego i z radą zakła­
dow ą tartaku  książęcego w M urckach. 
Chodzi o zwolnienie 67 robotników i za­
staw ienie tąrtaku  a a  3 m iesiące z powo­
du braku drzew a do  tarcia. Aby ograni­
czyć lięzbę, m ających ulec redukcji ro­
botników, postanow iono, że w  tych 3-ch 
m iesiącach robotnicy m-ąją o trzym ać ur­
lopy, a skoro tartak  będzie uruchom iony, 
s tą rzy  robotnicy m ają być ponownie 
przyjęci do pracy. Rew na część robot­
ników m usiałaby znaleźć pracę przy  ta r­
taku w Kobiorzę, na co nie godzą się ro­
botnicy tego tartaku, obaw iając się, że 
miejsce robotnikom  z M urcek, m usieliby 
zrobić robotnicy kobiorscy. *

Z Rybnickiego
W ysyłka dzieci robotników na kuracje.

Rybnik. Rybnickie G w arectw o W ę­
glowe postanow iło w  porozumieniu z 
okręgow . zarządem  Czerw onego K rzy­
ża w Katowicach w ysłać w bieżącym  
roku 25 dzieci robotników , zatrudnio­
nych w kopalniach Rybnickiego G w a­
rectw a W ęglow ego w ppwiecje rybnic­
kim na kurację do krajow ych uzdrow isk 
(Rabka i Ciechocinek) na przeciąg 4—6 
tygodni celem poratow ania ich nadw ąt­
lonego zdrow ia.

W izyta areypasterska.
Niedobczyce w Rybnickiem . W e w to­

rek odwiedził nas nasz N ajprzew ieleb- 
niejszy arcypasterz, ks. biskup Adamski. 
Q gedz. 8 nadjechał dostojnik kości#h»y™
samochodem, otoczonym  banderą konną 
przed szkołę, gdzie został przez ks. p ro ­
boszcza i naczelnika gminy pow itany i 
w prow adzony przez parafjan w  procesji 
do kościoła, gdzie odpraw ił pontyfikalne 
nabożeństwo. Następnie udzielał Sakra­
mentu św . B ierzm owania.

Poświęcenie chorągwi.
Pstrążna w Rybnickiem . W  niedzielę 

odbyło się tutaj uroczyste poświęcenie 
chorągw i dla III zakonu. Jeden z o. fran­
ciszkanów  z Rybnika miał kazanie o św . 
Antonim. Po południu zostało przy ję­
tych do III zakonu 8 now ych członków .

Bójka w karczmie i napad.
Rydułtowy w Rybnickiem . W  pew ­

nej tutejszej gospodzie wszczęli bracia 
Burkowie aw anturę, z której się w yw ią­
zała bójka. Komendant m iejscow ej pla­
cówki policji, chcąc zaprow adzić porzą­
dek, został przez napastników  napadnię* 
ty  i ciężko pobity i pokaleczony.

Z Lublinieckiego
Kradzież krowy.

Piasek w Lublinieckiem. Gospodarzo­
wi J. Góralow i skradli nieznani sp raw cy  
z zamkniętej obory krow ę, w artości 400 
zł. Praw dopodobnie krow a im zbiegła, 
gdyż następnego dnia w róciła z pow ro­
tem do Górala.

Z Cieszyńskiego
Spłoszony koń.

Bielsko. W  tych dniach w ieczorem  
Bielsko było w idownią niezw ykłych 
harców  spłoszonego konia, k tóry  pozo­
staw iony bez dozoru na ul. Kolejowej 
pomknął nagle z wozem  przez ulice m ia­
sta. Po drodze wpadł na stojący samo­
chód, k tóry  uszkodził. Następnie naje­
chał na jednokonny wóz Józefa K ntczy- 
ły z W itkowie, którem u skaleczył konia 
i połam ał wóz. W  dalszym  ciągu rozbił 
dwukonny zaprzęg B ronisław y Jagosza 
z Białej. Jak się okazało, spłoszony koń 
był w łasnością Banku Eskontow ego z 
Bielska.



Zagadnienie sijginatyczfci z Konnersreutb.
W  dniu 26 maja roku bieżącego i niem m ówcy w w ypadku T eresy  Neu- 

rozpoczęły się w W iedniu obrady mię- mann napewno w ykrytoby elementy,
dzynarodow ego Kongresu psycholo- wykluczające równoległość do znanych
gji religji, w którym  bral udział sze- stanów  świadomości w  czasie m arzeń
reg  w ybitnych osobistości, przedstaw i- sennych i świadomości medialnej,
cieli różnych dziedzin nauki, różnych
religij i różnych narodowości. P rze ­
w odniczył w iedeński teolog protestanc­
k i profesor Beth. Po  przemówieniach 
pow italnych zabrał głos były kanclerz 
austriacki ks. dr. Seipel.

Z szeregu licznych referatów, w y­
głoszonych i omówionych na Kongre­
sie, należy zw rócić uw agę na ciekaw y 
re fe ra t r. M agera, profesora teologji na 
uniw ersytecie salzburskim, o Teresie 
Neumann z Konnersreuth. Naukowe­
go rozw iązania zagadki tej słynnej dziś 
już w  całym  świecie stygm atyczki nie­
m a i — zdaniem referenta — praw do­
podobnie nigdy nie będzie, brak bo­
wiem wielu ściśle spraw dzonych da­
nych, których dziś już zdobyć nie 
można.

Do takich rzeczy  n. p. należy w y- 
Kaśnienie dziwnego stanu świadomości 
Teresy, jaki nastąpił po nieszczęśliwym 
upadku z krzesła, zanim jeszcze w y­
stąpiły  późniejsze setygm aty i ekstazy. 
Ten dziwny stan świadomości jest je­
dnak punktem  w yjścia do wyjaśnienia 
późniejszych stanów .

Nie w yjaśniono dalej dotąd bez za­
rzutu ani na tu ry  ani rodzaju samego 
Wypadku, jak rów nież poprzedzającej 
go choroby. Nie jest również dokład­
nie zbadany psychologiczny rodzaj eks­
taz, ani fakt słyszenia i pow tarzania 
przez T eresę w  ekstazie przem ówień 
w  językch daw no um arłych, których 
zupełnie nie rozumie, ani zjawisko oby­
wania się bez pożywienia.

Z naciskiem należy pow tórzyć, że 
póki te  rzeczy nie zostaną należycie 
zbadane i w yśw ietlone, nie może być 
m ow y o naukow yn. ujęciu spraw y. 
Trudności w  tej spraw ie piętrzą się na 
każdym  kroku, a nie jest najmniejszą 
bynajmniej trudność, że T eresy  Neu­
mann jako osoby w artościowe!, wolnej 
i religijnej nie można zmusić do stania 
się przedmiotem eksperym entów.

Nieuzasadnionem byłoby tw ierdze­
nie, że bezw arunkow o ma się tu do 
czynienia z objawami religijnej natury, 
nie dowodzi tego bynajmniej fakt, że 
ekstazy i wizje T eresy  są treści reli­
gijnej. Objawy natury  religijnej są ty l­
ko w tedy, gdy w ypływ ają z Boskiej 
realności, a przez T eresę z pełnia św ia­
domości są podejmowane. Ze T eresa 
w  stanie zw ykłym  jest naw skroś reli­
gijną osobą, nie ulega najmniejszej w ą t­
pliwości. trudna jednak orzec, czy ta 
pełnia świadomości istnieje rów nież 
w czasie ekstazy, czy nie schodzi ona 
raczej do stanu podobnego do św iado­
mości w idzeń sennych? Stany mi­
styczne, jakie psychologicznie m am y 
z mistyki hiszpańskiej, zachowuią peł­
nię świadomości duszy wobec Boskiej 
Istoty, byw ają jednak stany ekstatycz­
ne, gdzie inna jakaś potęga zaw łada 
duszą, usuwa jej „ja“ i posługuje się 
rrią jako medjum.

W  wypadku T eresy  Neumann — o 
ile wie to referent — o stanie m istycz­
nym w pełnym tego słow a znaczeniu 
trudno jest mówić. Rozstrzygnąć za­
tem należałoby, czy idzie tu o rodzaj 
ekstazy proroczej, czy o rodzaj senne­
go marzenia, czy też o medialny stan 
świadom ości? Rozstrzygnięcie tego 
pytania zależy od tego, czy stany te 
w yw oływ ane są bezpośrednio przez 
Boską Istotę, czy też są wynikiem  re ­
ligijnej świadomości, nabyw anej przez 
T eresę w życiu?

Jedynie szczegółowa i ścisła ana­
liza m ogłaby dać tu odpowiedź przy- 
czem, o ile analiza ta w ykazałaby ele­
m enty poza znanetm przyczynam i 
świadom ości m arzeń sennych lub św ia­
domości medalnej, trzeba byłoby p rzy­
jąć działanie Boskiej realności. Zda-

Trudno do wytłum aczenia będą fak­
ty  obywania się bez pożywienia, fakty 
widzeń, nie w ypływ ające bynajmniej 
ze zw ykłej świadomości, pow tarzanie 
zdań w obcych, nieznanych jej języ­
kach, przepowiadanie rzeczy, k tóre nie 
tłum aczą się naturalną przyczynow o-

Od pew nego czasu w  więzieniu 
Agen w e Francji znajdował się niejaki 
Edm und Aochourd, odsiadujący pięcio­
letnią karę  za kradzież z włamaniem . 
Achourd był znanym dobrze policji 
„szczurem  hotelowym ", i nie było p ra­
wie wielkiego hotelu na kontynecie, 
gdzie spry tny  ptaszek nie popełnił ja­
kiejś zuchwałej kradzieży. C ztery  
razy  aresztow any i skazany na w ię­
zienie. nie porzucał jednak niebezpiecz­
nego zawodu i w  kołach przestępczych

ścią, a są jedynie zależne od woli ludz­
kiej. Tych rzeczy p rzy  dzisiejszym 
stanie naszych świadomości należycie 
naukowo w ytłum aczyć nie można.

W  dyskusji na tem at tego referatu 
zabrał głos dr. W itry , lekarz z Metzu, 
k tóry  w swej praktyce badał 19 styg- 
m atyczek, m. in. Klarę Móss i K atarzy­
nę Vicljung. Co do T eresy  Neumann, 
to na postaw ie swoich w rażeń  z po­
bytu w K onnersreuth sądzi, że istnieje 
tu jedno Określenie: cud.

uchodził za jednego z najwybitniejszych 
specjalistów.

Pochodzący z dobrej rodziny w 
Lyonie, m agister praw a, przystojny i 
elegancki, Achourd pod przybranym  
tytułem  w icehrabiego d’H arcourt, mógł 
łatw o uchodzić za bogatego arystok ra­
tę, i to w znacznym stopniu ułatw iało 
mu zuchwałe kradzieże i oszustwa. 
Jednak już w krótce po uwięzieniu, w 
powodzi sensacyjnych zbrodni, o ja-

„&?iewiea Orleańska"

„Dziewica O rleańska" z roku 1931 na miejscu, gdzie Jeanna d’Arc przed
500 laty została spalona.

O wspaniałej uroczystości obchodzonej w  tych dniach w  francuskiem  mieście 
Rouen z okazji 500 rocznicy tragicznej śmierci nieśm iertelnej i świątobliwej 
bohaterki narodu francuskiego, umieściliśmy dłuższy artykuł w piśmie na- 
szem. W  związku z tym  artykułem  um ieszczam y dziś „Dziewicę O rleań­
ską" na dzielnym rumaku w  olbrzym im  pochodzie historycznym . „Joannę 

d’ Arc przedstaw ia pew na francuska aktorka.

F ragm ent pochodu historycznego w Rouen.

Zabójca Filipa Daudet przyznał się do winy.

kich słyszym y niemal codziennie, 
Achourd został w krótce zapomniany.

P rzed  kilku dniami jednak nazwisko 
jego w ypłynęło znów na widownię w  
związku z rew elacyjnem i zeznaniami, 
jakie Achourd złożył kierownikowi 
więzienia Agen. Oto ośw iadczył on, 
że jest niew ykrytym  zabójcą Filipa 
Daudet i spraw cą głośnej w  sw oim  
czasie kradzieży Fakhry  Paszy . Ja k  
wiadomo, w  styczniu 1927 roku ukra­
dziono ministrowi pełnomocnemu Egip­
tu Fakhry  Paszy, m ieszkającem u w  
wielkim hotelu przy Avenue Kleber w 
Paryżu , przeróżne klenoty, w artośc i 
około pół miljona złotych.

Jest rzeczą zrozumiałą, że p rzy ­
znanie się Achourda do popełnienia 
dwóch tak poważnych p rzestępstw , 
które przez tyle czasu stanow iły  za­
gadkę dla francuskiej policji, w yw ołaW  
olbrzym ią sensację. Achourda prze-i 
i.iesiono do więzienia P oissy  i tam  pod­
dano badaniu, podczas którego ten  z? 
uporem tw ierdził, że popełnił oba te' 
przestępstw a, i jedynie w yrzuty  su­
mienia skłoniły go do ich wyznania.

Zabójstwo Filipa D audeta tłum aczy  
Achourd tern, że należał on do g rupy  
m iędzynarodow ych anarchistów", któ­
rzy jego w łaśnie w ybrali na w ykonaw -, 
cę w yroku śmierci nad synem przy-; 
wódcy skrajnej praw icy. Zabójca miab 
zw abić sw ą ofiarę do piwnicy i tam* 
dopuścić się mordu.

Oczywiście, sensacyjne zeznania} 
muszą być poddane szczegółowemu/ 
sprawdzeniu. Pracuje nad tern ca ły  
sztab detektywów", a jednocześni© 
Achourd jest codziennie skrupulatni© 
badany, celem zorientow ania się, c z y  
niema sprzeczności w  jego zeznaniach,/ 
względnie innych niekonsekwencyhj 
które m ogłyby w ykazać fałszywośc: 
jego sensacyjnych oświadczeń. Leka­
rze, k tórzy  badali Achourda, skonsta-j 
towali jego całkow itą przytom ność' 
umysłu, pozostaje w iec tvlko zebranie/1 
odpowiednich dowodów, które mogły-i 
by w ykazać istotna winę sam ooskar-j 
żającego się przestępcy. Jak dotąd,, 
ostateczna decyzja nie jest jeszcze mo-' 
żliwa, a naw et niektórzy tw ierdzą, żej 
był to tylko trick Achourda celem uzy-j 
skania przeniesienia z Agen do Poissy.) 
W  każdym  bądź razie, jest to najw ię­
ksza sensacja kryminalna ostatnich dni.j

Nestor amsnrkafiskkh 
dyrektorów teatralnych.)

W  Nowym Jorku zm arł w  tych'' 
dniach p rzeżyw szy  77 lat, Dawid Bela-j 
sco, nestor am erykańskich dyrektorów^ 
teatralnych, k tó ry  zdobył sobie jedno-ł 
cześnie sław ę jako reżyser i pisarz/ 
dram atyczny.

Rodem z Kalifornji, tam też rozpo-j 
czął sw ą karjerę  teatralną, jako reżyv  
ser kilku tea trów  w  San Francisco.) 
Niebawem w szakże teren kalifornijski! 
ukazał się za ciasny dla młodego reży-/ 
sera, to też w  1880 roku Belasco prze+ 
nosi się do Nowego Jorku, jako ośrod-* 
ka am erykańskiego życia teatra lnego  
i obejmuje tam  stanow isko reżysera  
najpierw  w  teatrze  Madison Square, a  
następnie w  tea trze  Lyceum.

Ale i to nie zadow ala jego aspiracji! 
artystycznych . Ma sw-oje w łasne po­
m ysły teatralne, k tóre urzeczyw istnić1 
m oże tylko z w łasnym  zespołem, za-/ 
kłada więc tea tr  w łasny „Belasco The-) 
atre", ściąga do niego szereg najgło­
śniejszych aktoTÓw am erykańskich i  
zyskuje sobie uznanie powszechne.

Nowy Jork  staje się od tego  czasil 
stałem  miejscem jego pobytu. O bok 
w szakże działalności swej d y rek to r­
skiej i reżyserskiej, Belasco, chw yta też! 
za pióro i tw orzy szereg sztuk bardz<* 
udatnych. znanych też poza granicami; 
S tanów  Zjednoczonych, jak np. „Dzie­
w czę złotego Zachodu", k tóre obiegło; 
w szystkie sceny europejskie. Poza tem- 
cieszyły się też wielkiem powodzeniem 
sztuki jego: „M ay Blossom" (Kwiecie, 
majowe), ..La Belle Russe" (Piękna Ro-J 
sianka). „The Girl left behind me") 
(Dziewczę, k tóre pozostawiłem  za so­
bą), w edług głośnej piosenki am ery-j 
kańskiej „Śmiej się pajacu!" i „Fanny".



16 kilometrów ponad ziemią.
Cały św iat zna dziś nazwisko skrom­

nego profesora Piccard‘a, o którym  wie­
działa do niedawna jedynie garstka uczo- 
nych-fizyków. Szw ajcar z pochodzenia, 
urodzony w  r. 1884 w Bazylei, w ykładał 
zrazu fizykę doświadczalna w Zurychu, 
obecnie zaś w ykłada ją na uniwersytecie 
w  Brukseli, studiując od lat zagadnienia 
elektryczności stratosfery i promieni ko- 
smycznych. Tajemnicze te promienie zbli­
żone właściwościami do promieni Roent­
gena, różnią się od nich tern, że łatwo 
przenikają przez najgrubsze w arstw y  me­
tali. Stwierdzono obecność ich na ziemi, 
nie zdołano jednak w ykryć ich źródła, 
przypuszcza się tylko, że pochodzą z prze­
strzeni międzyplanetarnych.

Dla zbadania właśnie tych tajemniczych 
promieni prof. Piccard podjął zuchwały 
iot w  stratosferę. W  przedsięwzięciu tern 
prof. P iccard miał już poprzedników, któ­
rym  jednak chodziło tylko o w yczyn spor­
towy.

Inaczej więc przygotow ał się do lotu 
tego znakomity uczony.

Na podbój stratosfery w yruszył zam­
knięty w kulistej gondoli o średnicy 2,50 
n u  zbudowanej z cienkich blach aluminio­
wych, która w ystrzym ać mogła ciśnienie 
siedmiu atmosfer. W e wnętrzu jej pomie­
ścił się prof. Piccard, jego asystent dr. 
Kipfer, oraz aparaty  naukowe do pomia­
rów  jonizacji powietrza, do mierzenia pro­
mieni kosmicznych i elektryczności po­
wietrznej, wreszcie kam era jonizacyjna 
z fotograficzną regestracją. Do wyekwi­
powania gondoli należały dwie butle z tle­
nem, oraz trochę pożywienia.

W  dniu 27 maja o godz. 3.56 przed 
Świtem nastąpił start balonu z Augsburga, 
jako że miasto to oddalone jest mniejwię- 
cej równomiernie od w szystkich mórz. 
Prof Piccard obliczał, że wyląduje tegoż 
dnia w  południe. C ały św iat śledził z na­
pięciem powodzenie tego niezwykłego 
przedsięwzięcia i niepokoił się o jego losy. 
•Albowiem w brew  oczekiwaniom lot prze­
dłużył się o sporo godzin. Na szczęście 
obaw y były  bezpodstawne. Dnia 28 maja 
o godz. 22 wieczór balon prof. P iccard 'a 
opadł nieuszkodzony na lodowcu Gurgler 
w Alpach austriackich.

Jak opowiada prof. Piccard, balon jego 
w przeciągu 25 minut po wzlocie był już 
na wysokości 15.000 m. Szybki ten wzlot 
nie był przyjem ny, balon bowiem ulegał 
silnym wstrząsom . Tak szybki wzlot unie­
możliwiał robienie pomiarów na rozmai­
tych wysokościach.

Najniższa tem peratura na zewnątrz 
gondoli wynosiła 55 do 60 poniżej zera, 
w ew nątrz zaś 40 do 41 powyżej zera. Nic 
też dziwnego, że w  takich warunkach 
aeronautom dokuczało pragnienie.

W brew  przypuszczeniom prof. Piccard

zaobserwow ał i w stratosferze silne p rą­
dy powietrzne. Balon leciał częściowo z 
szybkością 18 m. na sekundę. Przez 8 go­
dzin pozostawał na wysokości 10.000 m. 
Na tej wyżynie przez cały  dzień widać by ­
ło księżyc, św iecący o wiele jaśniej niż 
widać go nocą z ziemi. Gdy postanowio­
no lądować, okazało się, że wentyl odmó­
wił posłuszeństwa. Dlatego to lot prze­
dłużył się tak niespodziewanie. Na szczę­
cie obaj uczeni zabrali podwójną ilość tle­
nu. Gdy wylądowali nakoniec, mieli za­
pas tlenu, w ystarczający jeszcze zaledwie 
na godzinę.

O wynikach lotu prof. P iccard mówi 
z zadowoleniem. Najważniejsze były  po­
m iary przewodnictwa elektrycznego ga­
zów, czyli ich jonizacji pod wpływem  pro­

mieni kosmicznych, k tóre udały się najzu­
pełniej na wysokości 15.000 m„ wpierw 
bowiem trzeba było myśleć o samym lo­
cie i kontrolować wzlot. Na wysokości
16.000 m. balon znalazł się o godz. 7.45 
minut. Zew nętrzne ciśnienie powietrza 
wynosiło tu 76 milimetrów (a więc 1/10 
część ciśnienia na powierzchni morza). 
Zdobyczą tego lotu jest i zdobycie dowo­
du, że można w zamkniętej kabinie prze­
bywać w stratosferze. W ażne to przede- 
wszystkiem dla komunikacji powietrznej, 
ponieważ m aszyny będą mogły w strato­
sferze przebyw ać w krótszym  czasie 
o wiele większe odległości, aniżeli w tro- 
posferze.

Prof. Piccard planuje nowy lot do stra­
tosfery może już na jesień.

Strzelcy alpejscy przy rozbieraniu i pakowaniu instrum entów z gondoli balonu prof. 
P iccard'a. Gondola sama zostanie w myśl życzenia prof. P iccarda na miejscu lądo­

wania.

Modny proces.
W  tych dniach odbyć się ma w P a ry ­

żu bardzo modny proces. P aryż  bowiem 
żyje obecnie pod znakiem kolonji, a proces 
ma silny posmak kolonialny. W szczyna go 
bowiem nikt inny, jak królew ska para by­
łego królestw a murzyńskiego w Afryce, 
na wyspie Moheli, położonej w archipela­
gu Kommorów. Jej M ajestat Salima Ma- 
himba, pierwsza królowo tego imienia i jej 
książę małżonek Paw eł Camille, były 
żandarm francuski, wnoszą do trybunału
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P o w ło k a  balonu p ro feso ra  P ic c a rd a  n a  lodow cu W ielkiego G urg le ra  F em era .

żądanie rewaloryzacji ich renty  dożyw ot­
niej, a raczej listy cywilnej, która zdepre­
cjonowała się wskutek dawniejszej inflacji. 
I pomyśleć, że potężna republika francu­
ska musi się bronić przed trybunałem  
przeciw zapomnianej parze królewskiej. 
Zapewne jednak bronić się będzie miękko. 
Trudno. W  tym roku głos mają kolonie.

A historia owej „pary królewskiej" jest 
niecodzienna.

Salima Hahimba była kuzynką króla 
Ranavalo, który rządził despotycznie
30.000 czarnych dzikusów na wyspie Mo­
heli. Nie mając bliższej rodziny, król za­
jął się wychowaniem swej kuzynki. Do­
wiedział się właśnie, że na wyspie Reu­
nion usadowił się „wielki sułtan Francji", 
o białej skórze i w ysłał tam swą młodo­
cianą kuzynkę i następczyni tronu, aby 
otrzym ała prawdziwie książęce wycho­
wanie. W  jaki sposób poznała na wyspie 
Reunion młodego dorodnego żandarma 
francuskiego o kruczym wąsiku, o tern 
kroniki milczą. Zakochała się w nim je­
dnak nieopatrznie i beznadziejnie, gdyż nie 
spodziewała się uzyskać od opiekuna po­
zwolenia na to, naw et z murzyńskiego 
punktu widzenia, egzotyczne małżeństwo. 
Ale wkrótce po jej powrocie w szechw ła­
dny opiekun umarł i z kolei ona objęła nad 
ludem despotyczną, niczem nieograniczo­
ną władzę. Nie była to jednak w ładza sro­
ga. Królowa Salima Mahimba nie myślała 
bowiem o niczem, jak tylko o swoim uko­
chanym i o tem, aby sprowadzić go do 
swego królestwa w charakterze małżon­
ka.

Główka kobiety, nawet afrykańskiej, 
posiada jednak niezliczone mnóstwo po­
m y s łó w , z których jeden zawsze dopro­

wadzić musi do celu. Królowa w y b ra ł*  
się w oficjalną podróż na wyspę Rounion* 
dla złożenia w izyty  gubernatorowi F ran­
cji. P rzyby ła z licznym orszakiem , do  
którego gubernator dodał ze swej strony! 
świtę, a w  niej znalazł się p rzypadkow o 
w ybrany przez królowę żandarm, imć-pta» 
Paw eł Camille, Romans odżył na nowo* 
Nie wiadomo, co młodego żandarm a po­
ciągało więcej: czy uroda młodej królow ej 
czy. splendor królestwa, czy wreszcie zSuA 
dna wartość sztucznych klejnotów, zdio-j 
biących ciało Salimy. W  każdym  raziei 
przyjął oświadczyny i ślub odbył się bez 
zwłoki w katedrze Saint-Denis na w y ś p ij  
Reunion. Sam gubernator prow adził pan-| 
nę młodą do ołtarza, należy bowiem do- 
dać, że księżniczka przyjęła chrzest. P «  
uroczystościach nastąpił pow rót na w y ­
spę Moheli i dalszy ciąg wesela, której 
trw ało nie mniej, jak dwa tygodnie, w  cza-’ 
sie których 30 tysięcy poddanych krófo-i 
wej leżało pijanych w  cieniu palm.kokcA 
sowych.

Ale książę małżonek miał tylko urlop,' 
po którym  winien był wrócić do koszar aS 
Reunion. Jako w zorow y żołnierz wrócftj 
ale nie sam. W rócił z małżonką. I te raz  
dopiero w yłoniły się nieprzewidziawei 
przedtem  trudności. Czy królowa nńa&d 
zamieszkać z małżonkiem w  koszarach< 
czy też małżonek miał zamieszkać w  pa-1 
łacu królewskim na Moheli? Żandarmowi! 
nie pozostało nic innego, jak podanie słoi, 
do dymisji, co też tem chętniej uczynił, ż e  
przyjemniej mu było żyć bez troski w  pa­
łacu królewskim, aniżeli uganiać się z*  
złodziejami po wsiach myrzyńskich.

Kilka lat trw ała ta sielanka i „krÓlestA 
wo“ utrzym ywało jak najlepsze relacje^ 
dyplomatyczne z Francją, gdy oto w rj 
1912 ówczesny francuski minister kolonjii 
p. Millies-Lacroix, jednem pociągnięciami 
pióra anektował zaprzyjaźnioną wyspę nal 
rzecz Francji. Królowa i jej małżonek mn-j 
sieli opuścić piękną w yspę i przybyli do, 
Francji, gdzie zakupili koło Dijon fermę*! 
Rząd francuski w yznaczył parze królew-/ 
skiej skromną rentę w wysokości 3.000! 
franków, która jednak przed wojną wy-, 
starczała w zupełności na pokrycie wszel-4 
kich potrzeb zdetronizowanych panują-f 
cych. Po wojnie, gdy w artość franka za-1 
częła się gwałtownie obniżać, królew ska1 
para oddaliła wszystkich robotników i sa-i 
ma jęła się pracy. Salima Mahimba I. pod-i 
lewała z zapałem kalafjory, a jej małżo-, 
nek wywoził bez żenady nawóz na pole., 
I czekali, co dalej dałoby się uczynić. Aż, 
doczekali się w ystaw y kolonialnej i,/ 
uznawszy moment za najodpowiedniejszy,! 
wszczęli proces, którego wynik oczekiwa-, 
ny jest z ciekawością.

BySy minister
zostanie osadzony w wiezieniu.

Albert Fali,
były am ery k ań sk i m in ister sp ra w  w e­
w n ętrzn y ch  b y ł n iedaw no  o skarżony  
o pasy w n e p rzek u p stw o . Sąd sk azał 
go na 1 rok  w ięzien ia i 100 ty s ięcy  do­
larów  k a ry  pieniężnej. O dw ołan ie  sk a­
zanego zo sta ło  odrzucone, p rze to  —  
jak donoszą p ism a am ery k ań sk ie  —  
b y ły  m in ister Fali m usi n a ty ch m iast 
zgłosić się w  w ięzieniu celem  rozpo­
częcia  odsiadyw ania  k a ry .
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TEATR I SZTUKA.
„W esoła wdówka“

pperetka w  3 aktach Pr. Lehara — premiera,
Ody v  r. 1905 zasrano po ra* pierwszy 

W iednia operetkę Franciszka Lehara p. i  „We 
poła wdówka", zaczął aię triumfalny pochód tę­
po melodyjnego, petaesro w erw y i humoru utwo­
ru  imrzyczneso po wszystkich scenach Europy. 
W szędzie słyszało się walce z „W esołej wdów- 
Ja“, która opanowała zupełnie publiczność te. 
ptraina.

Lehair jest z pochodzenia Słowakiem, stąd 
piiał zawsze skłonność do motywów słowiań­
skich. „W esoła wdówka" oparta jest na m oty. 
jR'ach południ io wo-slow i a ń sk ich. Znany taniec 
^.Kolo" i pieśni czarnogórskie zajmują w  operet 
ę e  poczesne miejsce.

Wdówka, p. Hanna Oławari posiada 20 mi- 
feoinów posagu i wielką liczbę starających się 
jej rękę. Ona jednak kocha hrabiego Daniela, 
Dtłodego hulakę, k tóry  może nie miałby nic prze­
ciw  jej poślubieniu, gdyby nie ambicja, że Han- 
jna pomyślałaby, iż chodzi mu o jej miliony, 
p iękna  wdówka oświadcza, że w  razie zamąż- 
jpójścia traci swój majątek, nie dodając podstęp­
nie, że na korzyść męża.

Śliczna muzyczka, słodkie, miłe walczyki, 
te ia ła ją  zawsze jeszcze na ludzi. Dzięki dosko­
nałe zgTanej orkiestrze, której dyrygentem  jest 
p. Leszczyński, zdobyta operetka w  Katowicach 
powodzenie.

W roli wdówki wystąpiła ulubienica pubłi- 
psności, p. Korafoianka, która swym wdziękiem 
|  pięknym śpiewem wysunęła się na pierwsze 
miejsce.

W ybornym dyplomatą byt p. Domostawski, 
grający z humorem i werwą. P. Domoaławski 
reżyserow ał też sztukę, z czego w yw iązał się
po prostu świetnie.

Dalszą obsadę stanow iły panie: Bułatówna i 
Rozwadowska, oraz panowie: Jastrzębski, Ma- 
Jłnowski, Jabłoński, Kruzer i inni.

Tańce układu P. W ojnara podobały się. 
t *

TEATR POLSKI w  KATOWICACH.
Dziś w  sobotę O godz. 15-30 dia młodzieży 

hzkoJneij ,Halka", wieczorem o godz. 30 pa iaz 
drugi gorąco na premierze oklaskiwana operet. 
ka „W esoła Wdówka".

Ostatni w ystęp Operetki Murzyńskiej.
13. bm. o godz. 22.30 wieczorem odbędzie się 

jystatoii w ystęp światowej sław y operetki Mu­
rzyńskiej. Pozostałe bilety są jeszcze do naby­
cia w  kasie Teatru. Tel. 24-48.

14. bm. o godz. 15.30 wesoła krołochwila 
„Bez posagu ożenić się nie mogę", w ieczorem o 
godz. 20 „Carmen" z gościnnym występem te­
nora opery w arszawskiej p. E. Vejsisa w partj: 
Don Josego.

15. bm. popis Insityhrtu Muzycznego dyr. M. 
gt, Stoińskiego.

16. hm. opera „Żydówka" z gościnnym wy- 
stępem znakomitego tenora scen zagranicznych 
p. Michała Wołyńskiego. Partję „Żydówki" od­
tw orzy p. Jadw iga Lenderówna.

R E P E R T U A R .
Sobota, dnia 13 bm, „Halka" dla szkół o go­

dzinie 1530.
Sobota, dnia 13 bm. „W esoła wdówka" o 

godz, 20-ej.
Sobota, dnia 13. bm.: „W ystęp Operetki Mu- 

rzyńskiej" o godz. 22.30.
Niedziela, 14 bm. „Bez posagu ożenić się nie 

mogę" o godz. 15,30,
Niedziela, dnia 14 bm. „Carmen" występ Ed­

w arda Veisisa o godz. 20-ej.
Poniedziałek, dnia 15. bm.. „Popis Instytutu 

Muzycznego" o godz. 20.00.
W torek, dnia 16. bm.: „Żydówka" występ 

M. Hołyńskiago o godz. 20.00.
------------- XOX------------ -

Sprawy towarzystw.
Katowice. Zarząd Związku Tow arzystw  Man­

dolinowych i Wycieczkowych „Jaskółka" za­
wiadamia wszystkich uczestników jednoroczne­
go kursu dla dyrygentów  orkiestr mandolino­
wych, że w  sobotę dnia 13 bm, się kurs nie od­
będzie, zaś zakończenie kursu oraz egzamin od­
będzie się napewno w  sobotę 20 bm. o godzinie 
19.30 w auli Szkoły W ydziałowej w Katowicach. 
Ze względu na ważność egzaminu wzywa się 
wszystkich uczestników o pewne j punktualne 
przybycie,

Katowice L Tow. Maitd. I Wyc. „Jaskółka"
Katowice I. zawiadamia w szystkich mandołini- 
stów miasta Katowic, żs lekcje odbyw ają się 
regularnie każdy czw artek w  sali Strzechy
Górniczej.

Pawłów, pow. Katowice. T o w. Mand. 1 W yc, 
„Jaskółka" w Pawłowie pow. Katowice, zawia­
damia, że obchodzi dnia 2 sierpnia br. w ogro­
dzie p. Nowary 10-1 etnie istnienie, wobec czego 
prosi bratnie towarzystwa w  tym dnłu nie u- 
rządzać żadnych i-m-prcz.

Nakładem firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
t  ogr. Odp. w Bytomiu. Śląsk Opolski, — Dru­
kiem: Drukarnia Śląska, Sp. i  ogr. odp„ Kato- 
wice, uL Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za re­
dakcję odpowiada P r a n c t s z e k  O o d u l a .

w Król, Hucie, I

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie

w dniu 12 czerwca 1931 r.
Dolar amerykański 8,89 zł. Funt sterfmgów

angielskich 43,26 zł. 100 franków francuskich 
34,83 zł. 100 szylingów austrjackich 124,99 zł. 
100 koron czeskich 26,35 zł. 100 Kr włoskich 
46,57 zł. 100 franków szwajcarskich 172,67 zł. 
100 bełgów belgijskich 123,89 zł.

Giełda zbożowa w  Poznaniu
w dniu 12 czerwca 1931 r.

Żyto 28,25—29,50. Pszenica 31,25—31,75. Ję . 
czmień przemiałowy 27,00—28,00. Owies paste­
wny 30,00—31,00. Mąka żytnia 65 proc. 41,50 do
42.50. Mąka pszenna 65 proc. 50,50—53,50. O trę­
by żytnie 19,50—20,50. Otręby pszenne 17,50 do
18.50. O tręby pszenne grube 19,00—20,00. Ogól 
ne usposobienie spokojne.

Ceny za produkty rolne V
g dnia 11 czerwca 1931 r. 

podane przez „Raiffeisen" hurtownię towarów, 
Katowice, ul. Gliwicka 3.

Za 100 kg: żyto krajowe zł. 32,00—33,00, żyto 
na w ywóz zł. 36,00—37,00, pszenica krajowa zł.
36.00—37,00, pszenica na wywóz zł. 50,00—51.00, 
jęczmień na wywóz (zależnie od Jakości) zł,
34.00—38,00, owies krajow y pastewny zł. 35,00 
dc 36,00, owies na wywóz zł. 38,00—39,00.

Pasze treściwe za 100 kg loco stac]a odbior­
cza (przy Ilościach pełno wagonowych):

Makuch słonecznikowy 4896 zł. 26,00—27,00, 
makuch słonecznikowy 4696 zł. 25,00—26,00, ma 
kuch lniany zł. 34,00—35,00, makuch rzepakowy 
zł. 25,00—26,00, otręby żytnie zł. 23,00—24,00, 
otręby pszenne zwykłe zł. 22,00—23,00, otręby 
pszenne średnio-grube zł. 22,50—23,50, słoma
prasowana żytnia zł. 7,00, pszenna zł. 7,00, o- 
wsiana zł. 7,00, siano łąkowe luzem lub praso­
wane zł. 17,00—18,00. Usposobienie spokojne!

Ceny targowe w  Katowicach
z dnia II  czerwca 1931 r.

Masło wiejskie zą 1 funt 2,00—2,40 zł, masło 
mleczartiiane za 1 funt 2,50—2,60 zł, Jaja sztuka 
0,10—0,13 zł, mleko litr 0,40 zł.

Mięso: wieprzowina za 1 funt 1,00—1,20 zł, 
wieprzowina bez dokładki (kotlety ) 1,30—1,40 
zł, wołowina 0,90—1,20 zł, cielęcina bez kości 
C?70—1,20 zł, skopowlna 1,00—1,40 zł, okrasa

świeża 1̂ X>—1,10 zł, okrasa wędzona I wędzon­
ka 1,20-1,70 Zł, łój 0,50—0,80 zł.

Jarzyny: Sałata (główka) 0,05—0,15 zł, m ar­
ch w  (wiązka) 0,30—0,70 zł, kalarepa (wiązka) 
0,20—0,50 rł, cebula za 1 funt 0,40—0,50 zł, po­
midory za 1 funt 3,50—4,00 zł, kalafiory sztuka 
0,70—2,00 rf, rabarbar za 1 fant 0,20—0,30 zł, 
fasola zielona za 1 funt 1,80—2,00 zł, ogórki 
1,20—1,50 zł, kartofle za oeotnar (50 kg) 7,00 zł, 
Kartofle 12 funtów 1,00 zt, aę re s f za 1 funt 0,50 
do 0,60 zł.

Owoc*: tereśnie z* 1 fant 1,00—1,40 zł, trus­
kawki II gatunek za 1 funt 1 JO—2,00 zł. Jabłka 
doborowe za 1 funt 2,00—2,40 zł, śliwki suszone 
za 1 funt 1,00—1 JO zł, cytryny iztnka 0,10—0,15
złotych.

Drób: gołębie 0,80—1,25 zt, gołębięta 1,00 do 
1,20 zł, kury 3,00—7,00 zł, kurczęta 1,50—3,00 zł, 
kaczki 3,00—9,00 zł, gęsi 4,00— 10,00 zł, indyki
13,00—16,00 zł.

Dowóz owoob I Jnrzyn znaczny; ceny za 
mięso w yższa: obrót średni.
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Sprawy gospodarcze.
Nie należy oczekiwać ograniczeń 

w yw ozu walut.
Intonwaej*, jaki* ukazały cię w pewnych 

dziennik ach warszawskich ora* prowincjonal­
nych o zamiierzoneim jakoby przez czynniki 
rządowe wprowadzeniu ograniczeń przy  wywo­
zie walut obcych oraz ogranicaeń wyjazdów za* 
gianicę, jak się dowiadujemy,' są całkowicie 
wyssane z palca, a sam pomysł wprowadzania 
takich ograniczeń obecnie jest niedorzeczny.

W sferach finansowych panuje przekonanie, 
że podjęte już przez Bank Polski kroki, w zwią­
zku ze skupywaniem dolara gotówkowego przez 
banki niemieckie na naszym rynku, całkowicie 
wystarczają do opanowania obecnej sytuacji na 
rynku Pieniężnym. Sfery finansowe z całkowi­
tym spokojem obserwują podniesienie się kursu 
dolara gotówkowego, spowodowane nagłym po­
pytem na te banknoty w  Niemczech. Obecną 
zwyżkę kursu dolara gotówkowego afery finan­
sowe traktują iako chwilową l przeświadczone 
są, że po nasyceniu rynku niemieckiego dolara­
mi, kurs ich znajdzie się na poziomie poprzed­
nim. Nie zachodzi więc żadna potrzeba wyda­
nia jakichkolwiek specjalnych zarządzeń w ro- 
daju ograniczenia walut.

Z całej Poiski.
Świętokradztwo.

Clirzanów. Oncgdaj dokonano po­
twornego świętokradztwa w kościele 
parafialnym w Płokach. Nieznani osob­
nicy weszli niespostrzeżenie do kościoła 
i dokopali rabunku w tabernakulum. 
Skradli srebrną puszkę, oraz naczynia 
na oleje święte, rozsypując na kamieniu 
ołtarzowym komunikanty, poczem zbie­
gli w niewiadomym kierunku.

Żywcem pogrzebane dziecko.
Warszawa. Niejaka Franciszka Sobo­

lewska w Otwocku koło W arszaw y zo­
baczyła w swym ogrodzie rano świeżo 
poruszoną ziemię. Zaciekawiona zaczę­
ła rozgrzebywać l wydobyta z ziemi 
noworodka jeszcze ciepłego, którego ja­
kaś niesumienna matka żywcem w cu­
dzym ogrodzie zakopała. Sobolewska 
wzięła dziecko do domu i z trudem do­
prowadziła do życia. Lekarz orzekł, że 
dziecko było już 4 godziny w ziemi i tyl­
ko dlatego nie zginęło, że wyrodna mat­
ka cienką w arstw ą ziemi przysypała mu 
twarz, widocznie po ciemku zagrzebu- 
Jąc.

Ksiądz ocalił życie dwu uczenicom.
Sieradź. Ksiądz Z. Braszewski, ką­

piąc się w rzece, zauważył w pewnej 
chwili dwie tonące dziewczyny. Kapłan 
wraz z uczniem miejscowego gimnazjum 
Mastejem rzucił sie na ratunek wołają­
cym o pomoc i szczęśliwie zdołał je u- 
ratować. Były to uczenice 7 kl. miej­
scowego gimnazjum, W isłowska i Swi- 
tenkówna.

Pożar zniszczył 35 gospodarstw.
Białystok. We wsi Cłlmany pow. 

sokolskiego wskutek nieostrożnego ob 
chodzenia się z ogniem wybuchł pożar 
w zabudowaniach Andrzeja Sulinny. O- 
gień szybko przerzucił się na sąsiednie 
zabudowania i ogółem straw ił 35 domów 
mieszkalnych, 32 stodoły oraz szereg 
zabudowań gospodarczych wraz z in­
wentarzem martwym 1 częściowo ży­
wym. S traty wynoszą około 300.000 zł. 
W czasie gaszenia ooźaru 5 osób odnio­
sło poparzenia.

SPORT.
Międzyokręgowe zawody piłkarskie 

Kraków —  Górny Śląsk.
W nadchodzącą niedzielę zostaną rozegrane 

na boisku Pozoni w Katowicach iraędzyokręgowe 
jaw ody piłkarski* Górny Śląsk — Kraków.

Drużyną śląska do powyższego spotkania 
wystąpi w następującym składzie:

NapieraJski - Sośnica, Morzyk * Bentkowski, 
Dyląg, Knapczyk, Nowak, Oęlsler, QoarliU, Ho«* 
rich, Maskę,

Pozatem drugi nasz garnitur w yjeżdża do 
Częstochowy, by się tam spotkać z reprezenta­
cją częstochowską.

Również 1 Król. Huta nie pauzuje. W ysyła 
ona swoją drużynę do Sosnowca, c«l«n roze­
grania spotkania * reprezentacją Zagłębia Dą­
browskiego.

W reszcie trzecia drużyna Śląska wyjeżdża 
do Bielska, by  tam zmierzyć swe siły z repre­
zentacją okręgu bielskiego.

Raid plakietowy.
Motocykliści śląscy urządzała w dniu 14 bm. 

raid plakietowy dookoła Śląska.
W raidsie wezmą udział również kierowcy 

innych ośrodków.

Sensacyjny mecz piłkarski w  Kato­
wicach.

W nadchodzącą niedzielę rozegrany zosta­
nie o godz. 11 w  południe na boisku „Pogoni" 
w Katowicach sensacyjny mecz piłkarski między 
przedstawicielami prasy polskiej 1 teatru kato­
wickiego. Spotkanie to, jako pierwszy tego ro­
dzaju mecz na Śląsku spotka się niewątpliwie 
z zainteresowaniem szerokich kół społeczeństwa 
sportowego, tembardziej, że czysty dochód z tej 
imprezy przeznaczony jest na c»le bezrobotnych.

Skład obu drużyn jest następujący:
P rasa:

Kisieliński 
Gorz elany Sicker

Żeławski Karaś Owożdi
Nogaj Tetzlaff Kordula M ikuła Jeż.

Teatr:
Ćwieki Czerwieński Breguła Plachny Mńerskl 

Chrzanowski Ewan Petecki 
W ojnar Jastrzębski

Pawłowski.

Z dalszych stron.
Ogólne niezadowolenie z dekret.

H in d e n b u rg a .
Berlin. W  szeregach stronictw  

lamentarnych coraz bardziej w zrasta i 
strój opozycyjny, wywołany ogłoszą* 
niem dekretu oszczędnościowego. W s z ^  
stkie niemal stronnictwa mimo różnic 
stanowisk domagają się złagodzenia po­
stanowień, zawartych w zarządzeniach 
doraźnych rządu Rzeszy. Sytuacja poli­
tyczna stoi pod znakiem dylematu, albo 
rząd zgodzi się na złagodzenie dekretu, 
albo frakcje parlamentarne w ystąpią zgo 
dnie z żądaniem zwołania Reichstagu. 
Frakcja parlamentarna partji państwo­
wej uchwaliła rezolucję, domagającą się 
zwołania Reichstagu, o ileby rząd Rze­
szy z własnej inicjatywy nie dokonał ko­
niecznych zmian w zarządzeniach dekre­
tu. Koła polityczne oczekują, że rów ­
nież frakcja scojal-demokratyczna, od­
grywająca w sytuacji obecnej rolę ję­
zyczka u wagi, wypowie się za zwoła­
niem Reichstagu, o ile rząd odrzuci 
wszelkie wnioski o zmianę dekretu osz­
czędnościowego.

Zrujnowanie kancelarii biskupie) 
we Włoszech.

Rzym. Jak donosi „Osservatore Ro­
mano" w miejscowości Priw erno zrujno­
wano kancelarję biskupią i archiwum. 
Pałacu biskupiego nie naruszono.

-XOX-

Nadesłane.
Magnes powodzenia i b o gactw a ...*

Istnieje w Szwajcarji dowcipne po­
wiedzenie, że pesymiści widzą w  ser»s 
szwajcarskim tylko same dziury, nato­
miast optymiści widzą . .  tylko ser.

Istotnie. Pesym ista — to człowiek 
wątpiący, stracił on wiarę. Jego słaby, 
przygnębiony duch nie może się stać 
magnesem, który przyciąga bogactwo i 
powodzenie. Bogactwo może przycią­
gać tylko myśl śmiała, odważna. Pesy­
mizm może tylko zrujnować to — co zo­
stało zdobyte, optymizm natomiast jest 
budowniczym powodzenia. Optymizm 
jest twórcą najlepszym wszelkich w arto­
ści, jest on nadzieją i życiem. Pesymizm 
jest niszczycielem, jest rozpaczą i śmier­
cią. Nawet kiedy się wszystko straciło 
—'  można jeszcze wszystko odzyskać 
dopóki się jeszcze nie straciło nadziei i 
zaufania do samego s<ebie.

Jak ie  jest nam potrzebny w żychi 
zdrowy optymizm! Jakże on krzepi ser­
ce nadzieją. Każe wierzyć, że po latach 
mizernego życia prawem równowagi 
, kompensaty należą s !ę nam lata dostat­
ku Ale n'estety, sama wiara w odwróce- 
n.e losu i ie wystarczy. To byłoby zbyt 
łatwe... Z tą w iarą w sercu trzeba sta­
nąć do zawodów z Losem... Trzeba kusić 
Fortunę.. Należy w jakiś realny sposób 
starać się przerwać passę kiepskich kart 
w tej grze życiowej... M atematyka prak­
tyczna I życiowa wymyśliła znakomity 
sposób niepokojenia losu przez ludzi... 
Tym sposobem i usiłowanie nawiązania 
kontaktu z losem jest... Loterja.

Stawiam odpowiednią stawkę, otrzy­
muję zato los oznaczony numerem i w  
każdem ciągnieniu żywię nadzieję, bo 
mam do tego słuszne prawo i powód, te 
Los się do mnie uśmiechnie i na mój nu­
mer padnie większa wygrana. Wtedy...
0 w tedy ta jedna szczęśliwa chwila za­
płaci mi za wszystkie chwile smutna
1 złe...

Ponieważ co roku Loterja Państw o­
wa obdarowuje grających łączną sumą 
32-ch miljonów złotych, a  każdy z gra­
jących ma zupełnie jednakowe szanse — 
nie mam najmniejszego powodu mnie­
mać, że Fortuna zapomni o mojej skrom­
nej osobie, obdarzając innych ludzi.

Gram tedy na loterji, żywiąc nadzie­
ję, że za zaryzykowane drobne złotówdei 
otrzymam w szczęśliwym przypadku 
wielką sumę...

Raz przecież zaryzykuj!
Cóż masz do stracenia?!

Stań z Losem do zawodów!
Obudź się z uśpienia!

W yjdź Szczęściu na spotkanie — ' 
to zachodu wrarte!

Może Los się uśmiechnie 
i odwróci k a r tę !... 3433

M. Cz.



R©araaaśt@isi. [Na mszystoSci wilsonowskie przybędzie
mistrz Paderewski.„Wieczny student" zmarł w UpsałL

W  Upsali, mieście, w którem skupia 
się uniwersyteckie życie Szwedów, u- 
marł w wieku lat 74, studeirt Axel Her­
man Kristołar Baumbach, który od 110 
semestrów studjowal na uniwersytecie 
i przygotowyw ał się do ostatecznych 
egzaminów. — Baumbach był orygina­
łem świetnie znanym w całej Szwecji. 
W  61 roku życia po 85 semestrach stu- 
djów, zdecydował się na złożenie pierw­
szych egzaminów. „W ieczny student" 
na uroczystości uniwersyteckie ubierał 
się w  strój studenta z r. 1870: kratkowa­
ne spodnie, czarny żakiet i fantastyczny 
kraw at „malarski". Miał on ogromnie 
za złe ludziom, którzy czynili aluzje do 
jego przewlekłych studjów. W  pogrze­
bie jego wziął udział cały uniwersytet.

Pogłoski o bliskim końcu świata 
wśród Sowietów.

W śród ludności wiejskiej w Sowie­
tach szerzą się pogłoski o bliskim końcu 
świata, W  różnych okolicach ukazali 
«ię starcy wędrowni, którzy, powołując 
się na Pismo święte, nawołują ludność, 
aby nie uskuteczniała zasiewów, gdyż 
i tak do końca świata pozostało tylko 65 
dni. W  miejscowości Oszniak pod wpły-

Prasa donosi, że powrócił z Paryża 
prezydent m. Poznania Ratajski, który w 
Paryżu omówił z Paderewskim program 
uroczystości odsłonięcia pomnika Wil­
sona w Poznaniu.

Paderewski wyraził swe uznanie z o- 
bioru miejsca, uważając je za bardzo 
szczęśliwe. Paderewski przybędzie do 
Polski pod koniec czerwca i uda się naj­
pierw do Warszawy, gdzie jako gość 
Prezydenta Rzeczypospolitej zamieszka 
na Zamku. Do Poznania przybędzie naj­
prawdopodobniej 2 lipca pod wieczór.

Podczas swego pobytu w Paryżu pre­
zydent Ratajski zaprosił telegraficznie 
panią Wilsooową, od której otrzymał te­
legram z podziękowaniem za zaprosze­
nie z zapewnieniem, że przybędzie do 
Poznania w dniu 4 lipca. Równocześnie

prez. Ratajski otrzymał telegram od am­
basadora Filipowicza, w którym ten za­
wiadamia, że na uroczystość odsłonięcia 
pomnika Wilsona przybędzie om wraz z 
wybitnymi AmerykaninamL

Do Poznania przybył twórca pomnika 
Wilsona, Borglum. Rzeźbiarz zwiedził 
miejsce, na którem ma stanąć pomnik i 
wyraził swe zadowolenie z obioru miej­
sca. Na razie wątpliwe jest jeszcze przy­
bycie generała Pershinga, który zapro­
szenie otrzymał za pośrednictwem am­
basady polskiej w Paryżu.

W reszcie przybędzie również do Po­
znania cała ambasada amerykańska w
W arszawie w raz z ambasdorem Willy- 
sem na czele. Jak wiadomo, uroczysto­
ści Wilsonowskie przypadają w dniu 
święta narodowego Ameryki.

wem tej agitacji chłopi zupełnie porzucili 
roboty polne, natomiast poszyli sobie ko­
szule śmiertelne, aby być w pogotowiu, l 
gdy nadejdzie koniec świata. W miej­
scowości Sumczelejewo delegatka partji 
komunistycznej, Kartagina, uległszy na­

strojom religijnym, zgłosiła się do du­
chownego prawosławnego do spowiedzi 
i komunji, przyczem skrucha komunistki 
odbyła się wśród tłumów ludności, na 
której nawrócenie wybitnej komunistki 
w ywarło wielkie wrażenie.

Wyprawa po skarby, leżące na dnie 
morza.

W tych dniach w yruszył z Hawru pa. 
rowiec włoski „Artiglio". Zadaniem tego 
statku jest wydobycie z dna morskiego 
bogactw, znajdujących się na statku „E- 
gypte", który zatonął w czasie wojny, 
niedaleko brzegów Francji. Wiózł on 6 
ton złota, 43 ton srebra i 800.000 funtów 
szterlingów w gotówce. Poszukiwania, 
prowadzone w roku ub. przez parowiec 
włoski tej samej nazwy, który spłonął na 
morzu, pozwoliły ustalić, że „Egypte" 
leży na głębokości 125 metrów. We 
wrześniu r. ub. udało się przedostać do 
pierwszego pokładu i wydostać z kasy 
ogniotrwałej klucz od kabiny, gdzie zam­
knięte są zapasy złota, srebra i pienię­
dzy.

Cenne malowidła w grobie egipskim.
Ekspedycja archeologizna uniwersy­

tetów egipskich, prowadząca prace wy­
kopaliskowe na terenie starożytnego 
miasta Hermopolis, odkopała wspaniały 
grób, ozdobiony malowidłem, przedsta­
wiające™ porwanie Prozerpiny. Ekspe­
dycja niemiecka, prowadząca prace w 
Nubii, odkryła wielki cmentarz. Otwarto 
około tysiąca grobów, w .których znale­
ziono m. in. precyzyjnie wykonane wa­
zy oraz klejnoty.

Telefon: Król. Huta nr. 53 1 1492 P. K. O. Katowice 307483

Piekarnia Mechaniczna - Wielkie Hajduki
urządzona według najnowszych wymagań techniki i higjeny 

poleca swole wyborowe wyroby piekarskie i cukiernicze
Specialise sucharki ediywcie i lecznicze na iwieiem maśle z zawartością wapna

Wielkie Hajduki, Krakowska 118 
Wielkie Hajduki, Krakowska 101 
Król. Huta, ul. Kościelna 29 
Król. Huta, ul. Szopena 3 
Król. Huta, ul. Ligota Górnicza 27 
Król. Huta, ul. Katowicka 30 
Król. Huta, ul. Krzyżowa 3

SUCHARKI DLA CHORYCH NA CUKRZYCĘ 

Własne Sklepy sprzedaży
Królewska Huta, ul. 3-go Maja 59 
Król.-Huta, ul. Wolności 88 
Katowice, ul. Kochanowskiego 2 
Katowice-Dąb, ul. Król. Hucka 178 
Katowice, ui. Krakowska 92 
Katowice, ul. Stanisława 4 
Katowice, ul. Krakowska 9

Mysłowice, ul. Bytomska 4 
Siemianowice, ul. Sienkiewicza 6 
Siemianowice, ul. Sobieskiego 42 
Siemianowice, ul. Wandy 25 
Siemianowice, ulica Matejki 
Świętochłowice, ul. Długa 
Szopienice, ulica 3-go Maja 3

Lipiny, Rynek 1 
Lipiny, ulica Średnia 22 
Nowa Wieś, ul. Sienkiewicza 
Kochłowice, ul. Farska 5 3003
Michałkowice, ulica Kościelna 5 
Świętochłowice, ulica Wolności

tllifcść męża
łdzłe prze* żołądek. Daleko lepiej sma­

kować mu będzie i bardziej Jeszcze cenić 
będzie mozolną pracę kuchenną. Jeżeli 

Szanowna Pani zaprezentuje mu owoce i 
swej pracy w lśniąco — czystem naczy­

niu na bieluteńkfej stołowej bieliinie. Tę J 
ostatnią może Szan. Pani bez trosk! częś- , 

ciej prać I zmieniać, używając jednak 
tylko słynne I niezrównane w dobroci 1, 

tanie mydło „Kołłontay z pralką”, rezyg­
nując z ostrych i nfedających się skon- ( 

trolować środków do prania. Żdziw i,
Panłą, jak długo wytrzyma dobra tka­

nina. prana tylko mydłem „Kołłontay z , 
pralką”. Pozatem specjalną przyjemnoś­

cią jest: aromatyczny zapach tezo pięk 
nezo mydła oraz zawartość gliceryny.

Mydfo

O o
i N?95.

Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927 r. 
ledyny Wytwórca Eryk A. Kołłontay — Fabryka chem. Katowice-Brynów

Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy 
w Katowicach

uruchamia w  najbliższym czasie w Król. Hucie 
specjalny kurs Języka polskiego dla rzemieślni­
ków. Program  kursu obejmuje 100 godzin. Nauka 
odbywać się będzie dwa razy w tygodniu p. 
dwie godziny.

Wszelkich taformacyj udziela i przyjmuie 
zapisy Śląski Instytut Rze-mieślniczo-Przemyslo- 
wy w gmachu Śląskich Technicznych Zakładów 
Naukowych w Katowicach, przy ul. Krasińskiego 
codziennie od godz. 9-ej do 13-ej oraz od godz. 
15.30 dol8-ej. 3429

Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy 
w Katowicach

ma zamiar uruchomić w dniu 15 czerwca w Ka­
towicach względnie w Król. Hucie dwa 4-tygod- 
niowe kursy kroju i to jeden kurs kroju męskiego 
i jeden kurs kroju damskiego pod kierownictwem 
instruktora p. Aleksandra Koniecznego z War­
szawy.

Zgłoszenia przyjmuje Śląski Instytut Rizemieśl- 
niczo-Przemysłowy w gmachu Śląskich Tech 
nicznych Zakładów Naukowych w Katowicach 
przy ul. Krasińskiego od godz. 9-ej do 13-ej oraz 
od godz. 15,30 do 18-ej. 343u

Kurs technologii chemicznej.
Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy 

rozpoczyna dnia 15 czerwca 1931 r. kurs techno­
logii chemicznej dla pracowników przemysłu 
chemicznego. Kurs obejmie najważniejsze dla 
Górnego Śląska działy przemysłu chemicznego. 
W ykłady odbywać się będą w Żeńskiej Szkole 
W ydziałowej w Katowicach przy ul. Szkolnej w 
poniedziałki i czwartki od godziny 18-ej do 20.30.

Program kursu przewiduje w czerwcu nastę­
pujące w ykłady: dnia 15. 6. br. technologia wo­
dy. 18. 6. urządzenia chłodnicze, 22 i 25. 6. tecb- 
nologja paliwa. Dalszy program będzie ogłoszony 
później. Zgłoszenia słuchaczy przyjmuje codzien­
nie śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy 
w gmachu Śląskich Technicznych Zakładów Nau­
kowych w  Katowicach, ul. Krasińskiego od godz 
9-ej do 13-ej i od 15.30 do 18-ej, w soboty tylkc 
od 9-ej do 13-ej. 3431

Opłata wynosi zł. 15 miesięcznie.

1 gatunek długość 75

Tylko jednorazowe ogłoszenie niech każdy za­
chowa. Kosy m o je  są światowej sław y, które 
wysyłam odbiorcom 40 lat, dawniej z Pleszewa 
obecnie z Poznania. Otrzymuję tysiące podzięko­
wań. Kto zamówi 5 kos, otrzym a 1 kosę w  poda­
runku darmo, przepis ostrzenia i gwarancję do­
łączamy do każdej kosy. Prowadzę 4 gatunki kos 
G atunekl: Kosa Solingerska ekstra prima litera 
K. S. siecze 300 kroków po naostrzeniu, Gatunek 
2-gi: kosa lżejsza ze znakiem serca lub „Piesze- 
wianka” przedwojenny gatunek. Gatunek 3-ci: 
kosa westfalska ze znakiem trójką tu. Gatunek 
4-ty: kosa lżejsza stal styryjska, tnie jak brzytew  

80 85 90 95 100 105 110 115 120

Cena zł.:

gatunek 2-gi zł:

gatunek 3-ci zł:

gatunek 4-ty zł:

M m :

11,00

9,Ot

7,00

6,25

11,60

9,60

7,50

12,25

10,20

8,00

12,85

10,80

8,50

13,65

11,00

9,00

6,50 7,00 7,50 8,00 8,50 9,00

14,50

12,00

9,50

15,55

13,00

10,00

16,50

14,00

17,50 18,00

I m h  T iip tt Pomań. Wały Królowej ladwlgi 11 3432

W. PROKOPA, proszek do hodowli I tuczenia 
świń. który daje smak, tuczy prędko i ch-cni 
przed chorobami. Paczka 1.— zloty. W szędzP 
do nabycia:
W Prokop, drogerja. Wodzisław.
A Prokop, drogerja. Pszczyna.
J. Bąk. drogerja. Tychy 
A Mańka, drogerja. Knurów.
Kasprowski. drogerja Żory.
Bogackt. drogeria. Wielkie Piekary 
Kajzik i Kasprowski, Król. Huta.
Ryszka Teodor. Pszów.
Kriegerówna. drogerja Pszów.
Bracia Broda, Katowice. 3045
A. Piesur. drogerja. Brzezinka.
K Szwarc, drogeria. Kamień.
E. Szczęsny, drogerja. Czuchów.
E. Szczęsny, drog., Czerwionka.
W. Rzeźniczek, drog., Chropaczów.
Er. Wilczek, skład kol Orzesze.
W. Fityka, skład kol. Orzesze.
Lipina, skład kol., Gierałtowice.
Łopatka i Hablowa. drog. hutnicza. Król. Huta.


